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P r ó b y  p o d p o r z ą d k o w a n i a  g o s p o d a r c z e g o  B e r lin o w i
K O W N O , 13. 4. M im o  z a p e w ­

n ień  n ie m ie c k ic h , żc  p o  z a ję c iu  
K ła jp e d y  N ie m cy  n ic  b ę d ą  d ą ż y ć  
d o  w p ły w u  p o li ty c z n e g o  na L itw ę  
'Yyknrto os ta tn io  sp isek , k tó r y  
d o w o d z i , że  N ie m c y  p la n o w a li dal

GOn. Czcrniub. prem ier  rządu  
litew sk iego .

sze  p o d p o r z ą d k o w a n ie  sob ie  p o l i ­
ty cz n e  c a łe j L it w y . M ia n o w ic ie  
k ie r o w n ik  Z w ią z k u  s z a u lisó w  p ik . 
S a la d ż iu s  p r z y g o t o w y w a ł  za m a ch  
sta n u , k tó r y  m ia ł o b a lić  rzą d  k oa  
l i c y jn y  g e n . C ze rn iu sa , a na je g o  
m ie js c e  p o w o ła ć  b . p r e m ie ra  inż. 
T u b c lis a , p r z y ty m  te k ę  m in is tra  
s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  o b ją łb y  b y ­
ły  m in is te r  d r . Z a u n iu s .

CELE ZAMACHU
Z a r ó w n o  T u b e lis , ja k  i Z a u - ' 

n ius n a le ż ą  d o  z w o le n n ik ó w  b a r ­
dzo ś c is łe g o  p o r o z u m ie n ia  z N iem  
iłam i, a n a w e t  w e d le  d o k ła d n y c h  
w ia d o m o ś c i, o b e c n ie  b y l ib y  g o t o ­
w i d o  o d d a n ia  L itw y  p o d  p r o te k ­
to ra t n ie m ie c k i. D o  sp isk u  o b o k  
p łk . S a la d ż iu sa  n a leż a ł r ó w n ie ż  
n a c z e ln y  re d a k to r  , ,L ie tu v o s  A i -  
d a s “  A la n ta s  J a k s z e w icz iu s . S p i ­
sek  b y ł  p r z y g o t o w y w a n y  b a r d z o  
d o k ła d n ie  i za m a ch  m ia ł n astą p ić  
w  c ią g u  ś w ią t  w is ik ie jn o c y .

ZADANIE KARY
N a tr o p  sp isk u  w p a d ł k ie r o w ­

n ik  w y w ia d u  w o js k o w e g o  i n a ­
ty ch m ia s t  p o w ia d o m i! o  ty m  m i­
n istra  w o jn y  g e n . R a sztik isa . 
D z ięk i tem u  za m a ch  z d o ła n o  w  
p o rę  u d a re m n ić , a k ie r o w n ic y  sp i­
sk u  zos ta li u w ię z ie n i . N a m ie js c e  
re d a k to ra  J a k s z e w ic z iu s !  k ie r ó w  
n ic tw o  p ism a  o b ją i  M e rk e lis , zn a ­
ny ze  s w y ch  w y s tą p ie ń  w  o b ro n ie  
n ie z a le ż n o śc i L it w y . ja .ko s e k r e ­
ta rz  p r e z y d e n ta  S m e to n y . R ed . 
M e rk e lis  o b e jm u ją c  r e d a k c ję  
,.L ie tu v o s  A id a s “  p o d k r e ś la  ca ła  
p e r f id ię  sp isk u  p r z e c iw  rz ą d o w i 
i z u p e łn ie  w y r a ź n ie  w s k a z u je  na 
B e r lin , ja k o  na in ic ja to ra  z a m a ­
ch u  stan u , d o m a g a ją c  s ię  r ó w n o ­
cz e śn ie  s u r o w e j k a ry  na z d r a j ­
có w .

W y k r y c ie  sp isk u  w y w o ła ło  na 
L itw ie  o g r o m n e  w r a ż e n ie  i w s z y ­
scy  z g o d n ie  tw ie r d z ą , iż n ie w ą t -

Słonecznie
Po pogodnej i chłodnej nocy, w 

ciągu ditia pogoda słoneczna o na- 
ogtt umiarkowanym zachmurzeniu 
typu kłęhiastego w godzinach poi ud 
niowych. I'm iarkowany w iatr połud 
mowo - zachodni i zachodni.

pliw ic. za m a ch  m ia ł n a  c e lu  p o d ­
p o r z ą d k o w a n ie  L it w y  N ie m c o m .

ZALEŻNOŚĆ
GOSPODARCZA

R ó w n o c z e ś n ie  u b ie g ły  d z ie ń  w  
K o.vln ie u p ły n ą ł p o d  zn a k ie m  n o ­
w y c h  d o w o d ó w  z a m a ch u  n ie m ie c  
k ie g o  na n ie z a le ż n o ść  L it w y , ty m  
ra ze m  o d  s tro n y  g o s p o d a r c z e j .  
P r a w d o p o d o b n ie  B e r lin  z o r ie n t o ­
w a w sz y  s ię  w  n ie p o w o d z e n iu  p la ­
n o w a n e g o  sp isk u , p o s ta n o w ił w y ­
k o rz y s ta ć  r o k o w a n ia  h a n d lo w e  
d la  g o s p o d a r c z e g o  u ja r z m ie n ia  
L itw y .

P r z y b y ł  z B e r lin a  d o  K o w n a  
p o s e ł l i t e w s k i w  N ie m c z e c h  p łk . 
S k irp a , k tó r y  p r z e d s ta w ił p r e ­
m ie r o w i C z e r n iu s o w i n a c isk i n ie ­
m ie ck ie  Pt a d e le g a c ję  l it e w s k ą  w  
B erlin ie , d ą ż ą c e  d o  u z y sk a n ia  z u ­
p e łn e g o  w p ły w u  g o s p o d a r c z e g o  
N ie m ie c  na L itw c . M ia n o w ic ie

N ie m c y  z o b o w ią z a ły  się w o b e c  
L itw y , że  p o z w o lą  na c a łk o w ite  
w y k o r z y s ty w a n ie  p o r tu  k la jp e d z -  
k ie g o  p r z y  e k s p o r c ie  t o w a r ó w  l i ­
te w s k ich . O b e cn ie  N ie m cy  d ążą  
d o  zn ie s ie n ia  w o ln o c ło w e j s tr e fy  
w  K ła jp e d z ie ,  p r o p o n u ją c  L itw ie  
c a łk o w ite  k ie r o w a n ie  e k s p o r tu  d o  
N ie m ie c  w z a m ia n  za n ie m ie c k ie  
w y r o b y  p r z e m y s ło w e . M in . R ib -

K ła jp e d y , a k tó r e  o b e c n ie  k ie r o w ­
n ic tw o  f o r t y f ik a c y jn y c h  r o b ó t  
n ie m ie c k ic h  z a b ra ło  d o  b u d o w y  
fo r t y f ik a c j i .  D r z e w o  m ia io  b y ć  
w y s ia n e  d o  A n g li i ,  D a n ii i H o l a n ­
d ii, ty m cz a s e m  N ie m c y  z a r e k w i­
ro w a li  je , n ie  m ó w ią c  n ic  o  z a ­
p ła ce n iu .

O sta tn io  p o su n ię c ia  n ie m ie ck ie  
na L itw ie  w y w o ła ły  o g r o m n e  o b u

b e n tr o p  u p rz e d z ił  o  ty ch  te n d o n -  rżen ie  i w a ro st n a s t r o jó w  a n t y -
c ja c h  n ie m ie c k ic h  p ik . S k irp e , z a ­
z n a cz a ją c , ż c  to  je s t  w y ra ź n a  d e ­
c y z ja  rzą d u  n ie m ie ck ie g o .

T a k ie  p o s ta w ie n ie  s p r a w y  je s t  
w  is to c ie  z u p e łn y m  z w ią z a n ie m  
g o s p o d a r c z y m  L it w y  z N ie m ca m i.

REKWIZYCJA ~  
DRZEWA

J e s z cz e  je d n y m  d o w o d e m  te n ­
d e n c ji  n ie m ie c k ic h  je s t  z r a b o w a -  

. n ie  d r z e w a  lit e w s k ie g o , k tó r e g o  
I L itw in i n ie  z d o ła li  w y w ie ź ć  z

n ie m ie c k ic h  w  ca ły m  
;tw ie  lite w sk im .

s p o le c z e ń

W łosk i m in ister S p raw  Z agra n iczn ych  hr. C iano p rzy b ij! k ie ro w a ­
nym  przez siebie  sam olotem  do sto licy  A lban ii T iran y, gdzie  p rze ­
prow a d ził rozm ow y p rzy g o to w u ją ce  u n ię  person a ln ą  A lban ii 
z W łoch am i. Z d ję c ie  przedstaw ia  pow ita n ie  m in. C iano w Tiranie.

Priestlenie gafa netowe w Belgii
P ie r lo t  t w o r z y  r z ą d

B R U K S E L A , 13. 4. K r ó l  L e o ­
p o ld  III p r z y ją ł  na  za n ik u  L a c -  
k en  p r z y w ó d c ó w 7 p o li ty c z n y c h , 
k tó r y m  p r z e d s ta w ił za sa d y  na ja  
k ich  m a  się o p ie r a ć  n o w y  rząd- 
K ró l p o w ie r z y ł  m is ję  u tw o r z e n ia  
n o w e g o  g a b in e tu  b. p r e m ie r o w i

P ie r lo t , n a le ż ą ce m u  d o  s t r o n n ic ­
tw a  k a to lic k ie g o . P ie r lo t  p r z y ją ł  
w  za sa d z ie  m is je  i o ś w ia d c z y ł , ż c  
r o z p o c z n ie  k o n s u lta c ję  w  s o b o tę , 
p o  u sta le n iu  z p r z y w ó d c a m i 3 - c h  
s tr o n n ic tw  p r o g r a m u  p r z y s z łe g o  
rzą d u .

Aktywność dyplomacji mocarstw
Narady w Paryżu i Londynie

M isje g e n . W e y g a n d  i d r . G o e b b e ls a
L O N D Y N . 13. 4. W . o c z e k iw a ­

n iu  na d c k ia ia c ję  s z e fó w  rzą d u  
fr a n c u s k ie g o  i a n g ie ls k ie g o , d y ­
p lo m a c ja  o b u  k r a jó w  w y k a z u ją

o ż y w io n ą  d z ia ła ln ość ,, d ą ż ą cą  do 
o k r e ś le n ia  d a lsze j a k c ji ob u  
państw 7 w m bec os ta tn io  w y n ik łe j 
s y tu a c ji . W  P a ry ż u  p r e m ie r  D a -

m a ja

Akcja terrorystów irlandzkich
Eksplozje w Londynie i Birmingham

L O N D Y N , 13. 4. W  c ią g u  ś r o d y  
w ie c z ó r  i n o cy  ze ś r o d y  na c z w a r ­
tek  w y d a r z y ło  s ię  w L o n d y n ie  i 
B irm in g h a m  .11 e k s p lo z ji  b o m b o ­
w y ch . B o m b y  te e k s p lo d o w a ły  w

W y b u c h y  n ic  w y r z ą d z iły  p o w a ż ­
n ie js z y c h  s tra t, an i też n 'c  p o c ią ­
g n ę ły  za so b ą  o f ia r  w  lu d z ia ch .

W e d łu g  p r z y p u s z cz e ń  p o l i c j i  
b o m b y  z o s ta ły  r z u c o n e  p rzez  te r -

Wycofanie wojsk włoskich
z  H is z p a n ii

M A D R Y T , 13. 4. W e d łu g  w da- . P o  r e w ii m a d r y c k ie j m a  się ró w '-

p o b liż u  g m a c h ó w  p u b lic z n y c h , r o r y s tó w  ir la n d z k ich .

d o n io ś l i  z , 'k ó ł  d o b rz e  p o in fo r m o ­
w a n y c h  —  d e m o b iliz a c ja  arm ii 
h is z p a ń s k ie j n a s tą p ił n a ty c h m ia s t  
p o  w ie lk ie j p a ra d z ie  w o js k o w e j,  
k tó r a  o d b ę d z ie  s ię  p rze d  gen . F r a n  
co  w  M a d r y c ie . R e w ia  ta zosta ła  
w y z n a cz o n a  na d z ie ń  2 m aja- 

G e n e ra ł F r a n c o  z a m ie rza  z w o l ­
n ić p ó ł' m ilio n a 8 ż o łn ie rz y , czy li 
p o n a d  p o to w e  o b e c n e g o  stan u  
l ic z b o w e g o  a rm ii h isz p a ń sk ie j.

n icz  r o z p o c z ą ć  e w a k u a c ja  o c h o t ­
n ik ó w  w io s k ic h , w a lc z ą c y c h  w' 
H iszp a n ii.

Z  k ó l u r z ę d o w y c h  b ra k  je s t  
d o ty c h c z a s  p o t w ie r d z e n ia  ty ch  
w ia d o m o ś c i. W o b e c  te g o , iż g en . 
F r a n co  n ie  pow T Ó cił d o tą d  ca lk o -  
w dcic d o  z d ro w ia , d e f in ity w n y  
term in  w ie lk ie j rew di w o js k o w e j 
w  M a d r y c ie  n ie  m o ż e  b y ć  u s fa -  
io n y .

’ la d ic r  o d b y ł  r o z m o w ę  z m in . B o n ­
net. k tóra  trw a ła  tr zy  k w 'ad ran se  
a w  k tó r e j o m ó w io n o  zarów no o -  
sta tn ie  w y p a d k ą ^ H isZ p a n ii i r e ­
la cje  m arsz. Petain  ja k  i reak cję  
A n g li i  p o  s p r a w ie  alba ń sk ie j. W  
P a ry ż u  ró w n ie ż  b a w ił  ■ prem ier 
d u ń sk i S ta u n in g , k tó r y  om ew ił. za 
gadm ien ia  w s p ó łp r a c y  d y p lo m a t y  
cz n e j D an ii i F r a n c ji  i poruszył 
ró w n ie ż  z a g a d n ie n ie  w sp ółd z ia ­
ła n ia  m ilita r n e g o  na w y p a d e k  za­
a ta k o w a n ia  D a n ii. Po rozm ow ie  
p r e m ie r  S ta u n in g  u d a ł się sam o­
lo te m  p r z e z  A m s te r d a m  d c  K o ­
p e n h a g i.

O b o k  rozm ów ' d y p lo m a t y c z ­
n y c h  zw m acają  u w a g ę  n a  p odróże  
g e n . W e y g a n d  i dr . G o e b b e lsa . 
M ia n o w ic ie  gen . W e y g a n d  ba w i 
o b e c n ie  w  T u n is ie , g d z ie  p r z e p r o ­
w a d z a ł in s p e k c je  w o js k o w e  a n a ­
s tę p n ie  u d a je  s ię  s a m o lo te m  d o  
B e n g a z i, g d z ie  b ę d z ie  r e p r e z e n ­
ta n tem  rzą d u  fr a n c u s k ie g o  n a . u -  
r o c z y s to ś c ia c h  "w eseln ych  ira ń sk ie  
g o  n a s tę p cy  tr o n u . O b o k  r e p r e ­
z e n ta c ji . m is ja  g en . W e y g a n d  ma 
n ie w ą t p liw ie  w a ż n e  z n a cz e n ie  p o ­
lity cz n e . d la  z o r ie n to w a n ia  s ię  wr 
n a s t r o ja c h  p a n u ją c y c h  w  Ira n ie .

W  L o n d y n ie  p r z y w ią z u ją  w ie l­
ką w'agc d o  zm ia n  w  rządzie A n ­
g lii  w  z w ią z k u  z p ro jek tow an iem  
stw m rzen ia  m in is te r s tw a  ap ro w i­
z a c ji  i d osta w ' w o je n n y c h , S ta n o ­
w is k o  to  m ia ło b y  b y ć  pow ierzon e  
W in s to n o w i C h u r c h ilo w i, który  
p o d cz a s  w o jn y  ś w ia to w e j b y ł m i­
n istrem  a m u n ic ji ,  o ra z  m inistrem  
w o jn y  i u c h o d z ił  za  n iezw yk le  
s p r ę ż y s te g o  o rg a n iz a to r a . W ejście  
w  sk ła d  ga b in cto  C ham berlaina 
p r z e d s ta w ic ie la  o p o z y c ji  stron n ic­
tw a  k o n s e r w a ty w n e g o  zn aczn ie  
w z m o c n i ł o b ^ -o b e m ą  s y tu a c ję  g a ­
b in e tu . W in stan  C h u rch ill o d b y ł 
d łu ż sz ą  r o z m o w ę  z prem ierem  
C h a m b e r la in e m , na k tóre j o m ó w ił 
o b e c n e  s w o je  za d an ia . W  ty m  sa­
m y m  cza s ie  lo r d  H a l i fa x  p rzy ją ł 
w  F o r e ig n  O f f ic e  b y łe g o  m in . E - 
d en a , z k tó r y m  o m ó w ił  treść d e ­
k la ra c ji  a n g ie ls k ie j w  spraw ie  A l 
b a n ii.

Z e  s tro n y  n ie m ie c k ie j jw ia ę a ją  
u w a g ę  na a k ty w n o ś ć  d r . G o e b b e l­
sa, k tó r y  o b e c n ie  p r z y b y ł  sam o­
lo te m  d o  S ta m b u łu  i p r z e z  d w a  
d n i b ę d z ie  g o ś c ie m  am basadoTa 
n ie m ie c k ie g o . J a k k o lw ie k  treść 
m is ji  d r . G o e b b e ls a  jest nieznana 
b ę d z ie  o n a  n ie w ą t p liw ie  m iała 
z n a cz e n ie  d la  u k ła d u  stosunków  
n ie m ie c k o  -  tu re ck ich .
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Organizacja przemysłu wolenneso
w Niemczech i Francji

Okirij^eaiie zd-olnorici p rzem yśla  
w ych  F y -d j R zeszy  w  dzierizinip 
k on tyn u ow a n ia  z ta » je ń  jest bar­
dzo łTRdne, g d yż  s&Ładniczo bu d ­
żety nie są  p u b lik ow a n e . E ksperci 
fin an sow i pańs tw zach odn ich  
p ra cu ją c  dla w y w ia d u  lu b  prasy 
d ostarcza ją  p rzew ażn ie  dane su­
m aryczne, k tóre  n ie  d a ją  og ó ln e ­
go obrazu  i p od a ją  je d y n ie  o d e r ­
wane cy fr y  np., że  u k ry ty  d łu g  
■■wynosi 13 m ilia rdów , a u ja w n io ­
ne p oży czk i d łu g oterm in ow e  14 
m ilia rd ów  lub, że  w p ły w  p od a t­
k ó w  w zrós ł w  ok res ie  rzą d ó w  H it 
lera  z 6* i  p ó ł m ialiarda  d o  14 
m iliardów .

21/ MILIONÓW
p r a c  : i:

W PRZEMYŚLE
• T e  w szystk ie  d a n e  d a ją  słabe 
tylfeo p o ję c ie  o  is toc ie  zagadn  Le­
m a. F ak tem  n atom iast jest, ie  
p rzem ysł n iem ieck i w  1937 zatrud 
n iał p rzeszło  19 m ilio n ó w  ludzi, 
obecn ie  zaś 20  m ilion ów .

Ilość  ta  uw ażana jest ja k o  n ie ­
dostateczna i n o w e  d e k re ly  z lu te  
go b  r o d d a ją  d o  d y sp o zy c ji G o e -

KWIECIEŃ

1 4
PIĄTEK

^ S Ł O S C I

W  ,c h ó d Z a c h ó d

4— 43 18— 30

K S I Ę Ż Y C

W s c h ó d Z a c h ó d

2— 25 13—  5

D Ł  J i U a  P r z y b y t o

13— 47 6—  3

Dziś św. W alerian a  i Justyna
Ju tro i5w. A n astazji

T E A T R ?
W IELKI: o  g. 8 ,,Madame Butter-

fly” 7. Lipowską.
NARODOW Y: o g. 8 „Popielaty, 

welon”  Pawlikowskie,.
N O W Y : „W eek-E nd’’ w wykonaniu 

Ćwiklińskiej, Lubień."kiej, Świerszczew 
skiej i m.

POLSKI: o g. 8 „H am let’ *  Barsz­
czewska w roli Ofelii.

LETN I: o  g. 8 „Madame. Sans 
Gene” .

M AŁY : o g. 8 „Brat marnotrawny”
M AŁE QUI PRO QUO: Dziś nie­

czynne. 14 bm. premiera rewii „S tra­
chy 14, iachy”

K AM ERA LN Y: „Elżbieta królowa, 
kobieta iiez mężczyzny” .

MALICKIEJ (M ars- 8) :  ../^ k o ­
chana” .

„8.15” : „Skowronek”  ze Szczepań­
ską.

ATENEOM : „Cyrulik Sewilskł”  z
J araczeni.

DLA JZIECł T. ORTYMA W 
TE A T R ZF  W IELKIM : W  niedzielę i
tylko b godz. 4 pop. po raz ostatni 1 
wspaniała baśń jubileuszowa „Kraina i 
Czflrów^

INSTYTUT REDU TY (Kopernika 
36): o g  8.40 „Haneczka i duch” .

BUFFO (M okotowska 73 ): „A le 
aię zabawił” ' z Węgrzynem.

POW SZECHNY: W dniu 13 b. m. 
!pa-fc w sali przy ni. Felińskiego 1 o g. 
19 „K lub Kawalerów” oraz w sali 
przy ul. Otwockiej 8 „Obowiązek".

ROS. STUDIO DRAM. (Nowy 
świat 19): „Człowiek z dyplomem” .

CYRK: Codziennie o 2p.30: Mię­
dzynarodowy turniej walk zapaśni­
czych (w  stylu francuskim), o tytuł 
mistrza Polski na r. 1939.

Testf „MAŁE QUI PRO QU0‘‘
DZIŚ PREMIERA

STRACHY NA LACHY
Rewia zawadiacka w 184u petardach 
wykonawcy: S. Górska H. Grossów, 
nu, H. Kamińska, Chór Dana, Adolf 
OymSza, A. Bogucki, T . Olsza, W s. 

Orlow
Dwa przedstawienia punktualnie I o 

7.30, II o 1 O-ej
M W W W —

ringa, ja k o  realizatora p lanu  czte ­
ro le tn iego  »a łą  siłę robeczą  N ie­
m iec.

PRZYMUS PRACY
W szyscy  o b y w a te le  N iem iec a 

naw et cu d zoz iem cy , zam ieszkali 
na teren ie R zeszy m ogą  b y ć  każ­
de j ch w ili pociągn ięci do  prac 
p rzy m u sow y ch  d la  obron y  kra ju . 
Osrjby p ociągn ięte  przez w ładze 
do w yk on a n ia  prac sp ecja ln ych  są 
trak tow an e przez d otych czaso­
w ych  p ra cod a w ców , ja k o  korzysta 
ją ce  z b ezp ła tn eg o  u rlopu . D ek rety  
idą d a le j i  m ogą  n arzucić p rzem y ­
słow i p ryw a tn em u  n ow e  m etody  
p ra cy  ce lem  zaoszczędzen ia  siły 
ro b o cze j p o trzeb n e j p a ń stw u ; p o ­
szczególn e  ro d za je  p ro d u k c ji m o­
gą b y ć  n aw et zaw ieszon e w  c z y n ­
nościach , ja k o  n ieaktualne. S tan ­
da ry za c ja  i n orm alizacja  w  dziedzi 
n ie  w yk orzysta n ia  rąk  ro o o czy ch  
m ogą  b y ć  n arzu con e p rzedsię ­
b io rs tw om  p od ob n ie , ja k  og ra n i­
czen ia  w  dziedzin ie  zu życia  suro w  
c ó w  i żyw n ości.

P€?WRÓ*3 KOBIET 
I DZIECI DO FABRYK

H asło  h itlerow sk ie  sk ierow an ia  j 
k eb ie t do ogn isk  d o m o w y ch  zos ta - ! 
ło  c h w ilo w o  zaniechane. K ob ie ty  
stanow ią o b e cn ie  30 proc. siły  ro ­
bocze j. N aw et ogran iczen ia  p ra cy  j 
m a ło letn ich  zn aczn ie  og ra n iczo ­
no- d z ieci w  w iek u  d o  14 la t m o ­
gą b y ć  zatrudn ion e w  ciągu  5 g o ­
dzin  dzienn ie, w  w iek u  14— 16 lat 
ju ż  8 godzin  dziennie. O d d z ie w ­
cząt w ym a g a n y  jest sak ram en ta l­
n y  ro k  pracy  fizy czn e j na w si lu b  
w  gospodarstw ie  d om ow y m . W  
ten sposób  coroczn ie  u zysk u je  się 
k on tyn gen t 400.000 pra cow n ic  pra 
w ie  bezp łatnych .

D zieci p o  u k oń czen iu  szkoły  p o ­
w szech n ej p osy ła n e  są n a ty ch ­
m iast do p rzem y słów  sp ecja ln ie  
aktua ln ych , a w ięc  m eta lu rg icz ­
nego, k opa ln i i t. p.

NAWET 16-GODZINNY 
DZKE* PRACY

Jednocześn ie  p o w ię k s z e ń  ilość 
godzin  pracy  w  przem ysła ch  p r a ­
cu ją cy ch  dla ob ron y  k ra ju  do 12  
godzin , a n aw et n a  ok resy  tr z y ty ­
g od n iow e  m oże  b y ć  w yzn aczon y  
16 -god z in n y  dzień  p ra cy  pod  w a ­
run k iem  d w u k rotn eg o  24-g o d z in ­
nego od p oczy n k u  w  tymi okresie.

R ów n ież  p rzed łu żon o  dzień  pra 
cy  w  p rzem ysła ch  n ie  m a ją cy ch  
n ic  w sp ó ln eg o  z obron n ością .

STAŁOŚĆ
KIEROWNICTWA

D zięk i ty m  zarządzen iom  u m o ż -

z now ym i wynałaz?cam' podoi ci* y
się z Łącznie i. tywiczasem  rżący  
fr o n tg  ludow ego zatam ow ały  n ie ­
mali ca łk o w ic ie  tę  dz iedzin ę  p rze­
m ysłu  zb ro jen iow eg o . W  okresie  
1933— 37 czterok ro tn ie  n astępo­
w ała  zm iana n a  stanow isku m i­
n istrów  lotn ictw a , prZyczytn  dw u  
k rotn ie  stan ow isk o  to  za jm ow a ł 
P iotr  C ot, k tórem u  opim a pcw  
szechna zarzuca w p rost sabotaż. 
Zm ien ia li się  rów n ież  d yrek torzy  
techniczn i, de legaci w ojsk a , podse 
kretarze stanu, w  rezultacie plany  
i ty p y  ap aratów  n ieraz  doskona- 
łe, za tw ierd zon e  w 1931, nie b y ­
ły  w y k o n y w a n e  jeszcze  w  1935,

liw ion o  o lb rzy m ią  p ro d u k c ję  zbro i P ro d u k c ja  sery jn a  b y ła  za n iech a -
jem ow ą . O czy w iśc ie  jed n olitość  i 
stałość k ierow n ictw a  są rów n ież 
czyn n ik iem  dodatn im , np. cała  
dziedzina przem ysk u  lotn iczego  od 
1933 n iep od z ie ln ie  sp oczyw a  w  
ręku  G oerin ga . T am u jący  w p ły w  
b iu rok ra cji, tak rozw ie lm o żn io - 
ny w  in n y ch  pa ń stw ach  zosta ł tu 
ca łk o w ic ie  u n ieszk od liw ion y .

O R G A N I Z A C J A
PRZEMYSŁU
LOTNICZEGO

Centrala p od lega ją ca  G o e r in - 
gow i dzieli się na dw a dzia ły : 
b iu ro  p lanow ań  i b iu ro  fa b ry k a ­
c ji. P ie rw sze  p rzy g o to w u je  te o r e - 

i ty czn ie  p lany , k on stru k c je  i w y  ­
kresy, drug ie  rea lizu je  te  p om ys­
ły , fa b ry k u ją c  o d p ow ied n ią  ilość 
jed n ostek  p ró b n y ch  i p o d d a je  je  
n atychm iast dośw iadczen iom , 
zm ien ia jąc i u zu p ełn ia ją c p o ­
szczególn e  części i p rzy g o to w u ją c  
p lan  m a sow ej p ro d u k c ji. Z a k o ń ­
czen ie  ty ch  p ró b  jest jed n ocześn ie  
początk iem  p ro d u k c ji se ry jn e j.

UPADEK PRODUKCJI 
LOTNICZEJ FRANCJI

F ran cja  w  ok resie  1928 m iała 
naj,potężniejszą w  E u rop ie  flo tę  p o  
w ietrzną, od  tego jed n a k  czasu 
w ym agan ia  lo tn ictw a  w  zw iązku

T e a t r  „ M A Ł E  (H JI P R O  Q U 0 “
Dziś sympatyczny teatr „Małe Qtii pro Quo“  występuje z premie­

rę zawadiackiej rewii p. t.

S T R A C H Y  NA Ł A C H Y
Premiera Wzbudziła duże zainteresowanie i zapowiada się wielce sen­

sacyjnie.

na ca łk ow ic ie . W reszcie  40- g o ­
d zin n y  ty d z ień  prn ry  o b o w ią zy ­
w a ł rów n ież  w  te j dziedzin ie .

DALADIER
D O P I L N U J E

D op iero  p o d  w p ły w e m  za b or­
czy ch  posun ięć R zeszy  nastąpiło  
w e F ra n cji o trzeźw ien ie . Z n a n y  z 
en erg ii p rem ier  D  lladier, za ją ł 
się osob iście  tym i Sprawam i. Z a ­
m iast n ieod p ow ied z ia ln ego  kom ite  
tu k oord y n a c ji, stw orzon o  d y re k ­
c ję  p rzem y słu  w o je n n e g o  p rzy  m i 
n isterstw ie ob ro n y  n a rod ow e j Na 
cze le  je j stanął szef, zaopatrzon y  
w  o d p ow ied n ie  p e łn om ocn ictw a  
d la  d y sp on ow an ia  W łaściw ym i kre 
dytam i i o d p ow ied z ia ln y  za ca ­
łość. W e  w szystk ich  dziedzin ach , 
p ra cu ją cy ch  d la  arm ii zastoso­
w an o 6 0 -god z in n y  tyd zień  p racy

FRANCJA DOGONI
P lan  p ro d u k cy j p ry w a tn y ch  fa ­

b ry k  p ra cu ją cy ch  d la  arm ii, m usi 
u w zg lęd n ia ć  w yk on a n ie  w  p ierw ­
szym  rzędzie  za m ów ień  rząd o­
w ych . Z a m ów ien ia  p ry w a tn e  m o­
gą  b y ć  p rzy jm o w a n e  ty lk o  za 
zgodą  w ład z  rząd ow y ch

W reszc ie  d y re k c ja  naczelna m o­
że d y sp o n o w a ć  dużym i za liczka­
m i dla fa b ry k  p ra cu ją cy ch  dla ar­
m ii d o  w ysok ość, 650 m ilio n ó w  
fran k ów .

W  ty ch  w aru n k ach  n a leży  o cze ­
k iw ać, że  gen iu sz fran cu sk i, k tóry  
w  d z ie ja ch  lo tn ictw a  zaw sze p rzo ­
d ow a ł, szybko w y ró w n a  zaniedba 
n ia  rów n ież  w  i e j dziedzin ie  i 
storzy  w ie lk ą  flo tę  pow ietrzn ą .

A g e

Przy schorzeniach 
nerek i pęcherza

Apteka ftazewlecKi 
Warszsw,

• I  • M a z o w ie c k a  10

Śmierć czworga osób
w  p ło n ą c e j chacie

W e  ■wsi G ry m k ie w ice  p ow . 
sk iern iew ick iego  w y b u ch ł pożar 

w  za bu d ow an iach  gospodarsk ich  
S tan isław a C hapow sk iego- P a ­
stwa p łom ien i pa d ł d rew n ia n y  
b u d y n ek  m ieszka lny . P o  u gasze­
n iu  p ożaru  z p od  zg liszcz  w y d o ­
b y to  zw łok i żon y  C h ap ow sk iego  
23 -letn ie j H a lin y  i 3-ga d zieci w

w iek u  od  2 -ch  d o  4 -ch  ł*t.
P oża r  zask oczył n ieszczęśli­

w y ch  w  czasie  snu. P odczas p o ­
żaru  C h ap ow sk i gra ł na zabaw ie 
w  sąsiedniej wsi.

U rząd śledczy  w  Ł od zi w d ro ­
ży ł en erg iczn e  dochodzen ia , za ­
ch odzi b ow iem  p od e jrzen ie  pod  
palenia z zem sty.

Stscfa doświadczalna
b u d o w n ic tw a  o k r ę t o w e g o

Staran iem  P olitech n ik i lw o w ­
sk ie j otw arta  zostanie w  G dyn i 
m ech an iczna  stacja  d ośw ia d cza l­
na. k tóre j zadan iem  b ęd z ie  bada- 
n ie  m a ter ia łów  dla c e ló w  p rzem y ­
słow y ch , w  dziedzin ie  b u d o w n ic ­

tw a ok rętow ego .
S tacja  m ieścić  się b ęd z ie  w  

P ań stw ow ej S zkole  M orsk ie j, zaś 
k ierow n ik iem  je j b ęd z ie  m ż. K a ­
m iński. w y ch ow a n ek  S zk o ły  M or­
sk iej i P olitech n ik i lw ow sk ie j.

O c n o t  a  m u s i  m i e ć
Dom Społeczny

Ochota i dzieliuce okoliczne pozba­
wione są pomieszczenia, w którym 
mogłyby być urządzane pr., odstawie­
nia, koncerty, zebrania itp. Wskutek 
tego caraz głośniej móni się na Ocho, 
cie o  konieczności budowy Domu Spo­

łecznego, któryby Wypełnił tę lukę. 
Upatrzono już nawet teren pod budo­
wę tego domu, na który wybrano plac 
przy ui Filtrowej 36, '  alb< któryś z 
placów r.a ul. Opaczewskiej w sastedi; 
twie Ośrodka Zdrowia,

v ¥ e n u m e  r a i i ą  & B C
zam awiać można: *

OSOBIŚCIE LUB PISEMNIE w  K antow e ABC, N ow y Swi&t 
15 m . 1.

TELEFONICZNIE 224-50 lub 309-32.
W PŁATĘ PRENUMERATY uskuteczniać można:
OSOBIŚCIE w K a c to n e  ABC Nowy Świat 15 m. 1. 
PRZEKAZEM  POCZTO W YM  pod adresem Kantoru ABC.
B l a n k i e t e m  p k o  Nr. 23400.
PRZEZ ROZ NOSICIELKĘ (za  pokw itow aniem ). 
PRENUM ERATA ABC K O SZT UJE MIESIĘCZNIE: 
zł. 2.20 bez prem ii, zł. 3.30 z premią (dzieła  Sienkiew icza). 
DORĘCZANIE ABC w  W arszawie odbyw a się n a jp óźn ie j d o  

godziny 7.30 rano

w  k o p a l n i  w ę g l a
14 górników zabitych

B E R I IN  13. 3. W  k opa ln i w ę ­
gla bru natn ego  w  A lten bu rgu  w y

G o r ą c z k a  s t a t y s t y c z n a  w  N ie m c ze c h

K IK  A
In form a cje  o  film ach  d o zw o lo ­

nych  d la  m łodzieży  tel. 7 11-25
H OLLYW OOD: „W ięzień nr. 4328”

i rewia.
ITALIA: „Królewna Śnieżka” . 
JU R A T A : „Paweł i Gaweł”  i dod. 

KOMETA: ,Druga młndość” .
LOT: „Śmiertelni wrogowie”  i „B o ­

lek i Lolek” .
M ARS: „żebrak w purpurze” . 
.MIEJSKIE; „Maria Antonina” . 
NAPOLEON: „G ibrałtai”
PAR. ŚW. AN DRZEJA: „Robert

Bernard” .
PAR, ŚW. AU GU STYN A: „Pan

, v 3 rd^wski*1
PAfiORAM A (Rynek St. Miasta 

Pe-ryż, Afryka, Aiemia Ognista. 
PRAC 11: „Sygnały” i rewia. 
PRASUJE OKU: „E la ian- i dodatki / 
ROMA „Gtinga Din .
SOK^bl : „Paw eł i Gi tveł i dodatki. 
S T U ^ l :  „Niebieski “ is” .
ŚW IAT: „Lord J e ff“  i „Groźny 

Bill-.

Fałsze propagandy Rzeszy
1.80G.00G Polaków na Śląsku, Warmii i Mazurach

D nia 30 m a rca  r. b. m in ister 
sp raw  w ew n ętrzn ych  R zeszy, dr. 
F rick , w y g ło s ił przem ów ien ie , któ 
re, je ś li  ch odzi o zagad n ien ie  p o l­
skie w  N iem czech , będzie  szcze ­
g ó ln e j w agi dokum entem  h isto ­
rycznym . D r. F r ick  stw ierdzi) w 
tym p rzem ów ien iu  m. in., dw ie te­
zy : 1) w  N iem czech  w  ża d n e j p o ­
s ta c i n ie  p row ad zi się a k c ji w y ­
n a rod ow ien ia ; 2)  na teren ie  
w sch o d n ich  p ro w ic ji R zeszy  by ło  
w  r. 1933 łą czn ie  sto  trzyn a ście  
ty s ięcy  dziesięć  osób  z o jczystym  
język iem  polsk im .

Sto trzyn a ście  ty s ięcy  dziesięć  
osób . ś c is ło ś ć  zd a w a łoby  się  ideał 
na. T rosk a  o dok ła dn ość  p osu n ię ­
ta do przesady . M in ister R zeszy  
dba o to, by  naw et 10  osób o p o l­
skim język u  o jczy sty m  nie p om i­
nąć w sw ej sta tystyce .

Ba, lecz  i na słoń cu  są plam y. 
W  tym  w ypadku na słoń cu  d o ­
k ła d n ości min. F rick a  je s t p lam a 
tak w ielka, że przesłon iła  sobą 
ca łe  słońce .

PÓŁTORA MILIONA 
LUDNOŚCI

O tóż n a  teren ie R zeszy  N ie ­
m ieck ie j w  je j  g ra n ica ch  przed  
przyłączeniem  A u strii i C zech  by ­
ło  w ed łu g  n iem ieck ich  źród e ł n - 
rzęd ow ych  w  r. 1910 m ilion  p ię ć ­
set dw adzieścia  p ię ć  ty s ię cy  lu ­
d n ości p o lsk ie j. L u d n ość  ta p o ­
siada ła  i do dziś posiada  p rzyrost 
n atu raln y  zn aczn ie  w iększy, an i­
żeli ludne ić n iem ieck i G dyby 
przep row a d zić  n a jbardzi :j szcze­
gółow e obli, zen ie, opaiLo na u- 
w zględn ieah ? liczb y  C -odzin  i 
śm ierci, ja k  też w ędrów ek  em igra­
cy jn y ch  lu d n ości po lsk ie j w  N iem

czech  w la tach  1910 —  1988, 
otrzym alibyśm y na rok  1938 l ic z ­
bę 1.913.000 g łó w , to  je s t  dok ła d ­
nie o  m ilion  siedem set ty s ię cy  
w ięce j, an iże li z e ch c ia ł t o  p od a ć  
w  sw ej m ow ie  m in ister F r ick . 
Jeżeli n aw et przy jm iem y, że część  
te j lu d n ości —  w brew  tw ierd ze ­
niu min. F rick a  o unikaniu  przez 
Rzeszę m etod w yn arada w ian ia  —  
u legła  p rzym u sow ej germ an iza ­
cji, to i tak różn ica  m iędzy  rze ­
czyw is tośc ią  a liczb ą  o f ic ja ln ie  
osta tn io  podaną  w y n os ić  będzie 
około  p ó łto ra  m ilion a . O tóż ta 
różm ica u ch od zi oczu  o f ic ja ln y c h  
czyn n ik ów  R zeszy , k tóre u m ieją  
dostrzec 10  osób  o o jczystym  ję ­
zyku polsk im  i rów n ocześn ie  
u m ieją  zam knąć oczy  na fak t, że 
w te j ich m atem atyce zapod zia ło  
się  gdzieś p ó łtora  m ilion a  P o la ­
ków.

METODA
Jak się to  r o b i?  G dzież się ci 

P o la cy  p o d z ie li?  P rzecież  je szcze  
w  r. 1925 statystyka o f ic ja ln a  
n iem ieck a  n a liczy ła  ich  pon ad  
osiem set ty s ięcy , a z  ob y w a te la ­
m i polsk im i b lisk o  m ilion , p rze ­
cież  je s z cz e  n aw et w  r. 1933, w 
tym  sam ym  roku, o  którym  m ów i 
dzisia j m in. F rick , o f ic ja ln a  s ta ­
tystyka n a liczy ła  —  d o p u szcza ją c  
się  n a jd a le j id ą cy ch  d ow o ln ośc i 
sta tys ty czn ych  —  czterysta  c z te r ­
dz ieśc i ty s ięcy  P o la k ów  o b y w a te ­
li n iem ieck ich . D ziś  m a ich  b y ć  
ju:t ty lko sto  trzy d z ieści ty s ięcy . 
Jakim  to  się  d z ie je  sp osobem ?

S p osób  je s t  p rosty . G dybyśm y 
c h c ie li za stosow a ć  g o  w  P o lsce  
do lu d n ośc i n iem ieck ie j, to ła tw o  
m oglibyśm y stw ierd z ić , i e  n ie

m am y tu ta j an i je d n e g o  N iem ca . 
B o je ś lib y śm y  o d e b ra li N iem com  
n iem a l w szystk ie  szkoły  i  kaza li 
im  u czy ć  się  ty lk o  w  szkołach  
polsk ich , n astępn ie  zaś k ażdego 
zn a ją ce g o  język  po lsk i p rzesta li 
ja k o  d w u języ czn ego , u w ażać za  
N iem ca , gd yb yśm y  w p row a d zili 
szereg  rubryk  te g o  rod za ju  ja k :  
Szw ab, P rusak , B aw arczyk , Sas, 
czy  W estfa lczyk  i stw ierd z ili, że 
w szy scy  on i razem  w z ię c i n ie  są  
N iem cam i —  to  k tóżby  s ię  w  re ­
zu lta cie  m óg ł o s ta ć  ja k o  N ie ­
m ie c?  A  w  przyk ładzie  tym n ie  
m a  przesady. W e d łu g  m in. F r ic ­
ka  P olak iem  w  R zeszy  n ie  je st 
ten , kto je s t  zap isan y , ja k o  zn a ­
ją c y  rów n ież  i ję zy k  n iem ieck i, 
jako t. zw . d w u języ czn y . W ed łu g  
m in. F r ick a  P olak iem  w  R zeszy  
n ie  je s t  ani K aszub, an i M azur—  
w szy stk ich  ich  m in. F r ick  sk reś­
li ł  w  sw ym  ob licze n iu  z  re jestru  
p o lsk o śc i. 1 có ż  dziw n ego , że w  
rezu lta c ie  r e je s tr  ten, m im o p o ­
zo rn e j trosk i o  n a jb a rd z ie j szcze­
g ó łow ą  d ok ład n ość, będ zie  w  n a j­
b a rd zie j ra żą ce j sp rzeczn ośc i z 
rzeczy w istośc ią , p o m ija ją c  w  sp o ­
sób  n a jb a rd z ie j b ez cerem on ia ln y  
ju ż  nie d z iew ięć dziesią tych , lecz 
cz tern a śc ie  p iętnastych  lu d n ości 
po lsk ie j w  N iem czech , że zada 
kłam  w szystk im  dotych czasow ym  
o fic ja ln y m  statystykom  R zeszy , 
d op row ad zi spraw ę do zu p ełn ego  
absurdu, a w a rtość  w szelk ich  sta 
tystyk  n iem ieck ich  sp row adzi t o 
zera.

CELE SPISU 
LUDNOŚCI

C zyn nik i o fic ja ln e  R zeszy  ze 
stanu tego  zd a ją  sob ie  spraw ę.

T o tez p iln o  im  d o  u zyskan ia  rze 
kornego p o tw ierd zen ia  sw ej tezy  o 
n ik łośc i s iły  po lsk ie j w  N iem ­
czech  p rzez  n ow y  spis ludności, 
k tóry  zapow ied zia n o  na dzień  17 
m aja roku  b ieżącego . Spis ten  zo 
stał o b m y ś lo n y  w  ten sposób, że 
do n a rod ow ości p o lsk ie j w  N iem ­
czech  będ ą  się m o g li p r z y z n a ć ,—  
ja k  to  w yn ik a  z  og łoszon y ch  fo r ­
m u larzy  sp isow ych  —  n iem al w y  
łączn ie  o b y w a te le  p o ls c y  M a to 
b y ć  n ie ja k o  sta tystyczn ym  u k oro­
n ow aniem  p row a d zon e j przez 
w iek i i d z iesięcio lecia  w a lk i z 
polskością  Śląska O polsk iego, P o 
graniczą, K aszub , W arm ii i M a­
zur.

S atystyk a  w  ręk a ch  lu dzi n ie - 
p rzeb iera ją cych  w  środ k ach  m o ­
że b y ć  ilu stracją  n aw et n a jw ię k ­
szego k łam stw a i n a jsp rzeczn ie j­
szego z r ze czy w isto śc ią  obrazu, 
lecz  statystyka n ie je s t  w szystkim  
D uch  n a ro d o w y  n ie  b o i się staty 
styki. P o la cy  w  N iem czech  p rze ­
trw a li ju ż  tak w ie le , że p rze trw a ­
ją  i tę p rób ę  w a lk i z ich  n a rod ow ą  
siłą za p om ocą  statystyczn ej m e ­
tody.

D la nas zaś je d n o  n ie  u lega  
w ątp liw ości. K to  b o i się obrazu  
praw d y , ten  n ie m a czystego  su ­
m ienia . I to je s t je d y n y  w niosek , 
k tóry  m ożem y w y cią g n ą ć  z obser­
w acji tak ży w o ok azy w an ej ostat 
nio g orączk i statystycznej w  
N iem czech . Dla nas tu gorączka 
n ie m a żar1 nego zn aó  en ia. D la 
nas są i pozostaną n ia r o d a jn e  
liczb y  roku  1910 i te J tniany, ja ­
k ie  n astępn ie zaszły rr« terenach  
zam ieszk ałych  przez lu dn ość p oi 

(D ok oń czen ie  obok )

darzy ła  się w ielka katasrofa . k tó ­
ra p ociągn ęła  za sobą, w e d łu g  d o  
ty ch czasow ych  doniesień , 14 o fia r  
w  ludziach .

W  kopaln i nastąpił w yb u ch  py  
łu  w ęg low eg o . P oza  za b ’ tyrru jest 
jeszcze  w ie lu  rannych . D oK iadm  
ok o liczn ości kaastrofy  n ie zostały  
jeszcze  ustalone.

M iniser gospodark i n arod ow ej 
dr. F u n k  przesła ł rodzin om  ofia r  
k atastrofy  w yrazy  u bolew an ia

Ilość domów
w  W a r s z a w i e

Liczba zabudowanych nieruchomo­
ści zw,.ększy)a się wybitnie w ostat­
nim iO-Ieciu. W r. ub. wynosiła ona 
18.071. Domów posiadających 1  mie­
szkanie jest w Warszawie 14 proc„ 
2— 5 mieszkań 23,3 proc., od 6— 20 
mieszkań 30,8 proc., od 2 1 -5 0  23 
proc., 51 i więcej mieszkań 8,9 proc. 
Wartość tych domów oceniać może­
my pn sumach ubezpieczenia, króte 
na r. 1937 wynosiły 2,903,2 mur. cl 
Gyfra ta nic obejmuje budynków pań­
stwowych i fabrycznych.

Recital radiowy
Stani Zawadzkiej

W sobotę, dnia 15 kwietnia, o podr. 
16.35 śpiewać będzie dla radiosłtKha, 
czy artystka Opery Poznańskiej, Stan' 
Zawadzka. Wykona ona piest* Schu­
berta, Griega, Brahmsa, arie Ofncka i 
inne.

Tegoż dnia o godz. 17.28 tfarJfti. 
tuje Poiskie Radio z kościoła Maik. 
Boskiej Zwycięskiej w Łodzi koncert 
utworów organowych i WHilrmczelo- 
»y ch  w wykonaniu Wacława Piotrow 
skiego i Bronisławy Neguj ewskiego. 
Będą to utwory Surryńakiegc Handia 
i Bacha

ską, a z k tórych  w yn ik a  jeder 
w niosek , że liczb a  ludności p o l­
sk ie j w  N iem czech  w y n o rJ eona, 
m n ie j półtora  m ilion a  o s ó  ., z kle 
i,rch  pon ad  n llion dw ieśftń  tysif 
a- m ieszka w zw a rty ch  *kupie- 
t-łach  na tel,T .e Śląska O* -iskie 
go (o k o ło  80(7000), P ogrS ńlcza 
K aszub (o k o ło  100.000), w reszcu  
Prti6 W sch odn ich  (o k o ło  400.000)



ABC -  NOWINY CODZIENNE S i r .  3  m i
^ r a a r a a r a a r a

DZIEŃ W POLITYCE
ZM IAN Y NA STANOW ISKU 

STAROSTÓW
Dotychczasowy starosta powiato­

wy w August ow i- w oj. białostockie 
zo Stefan Eichler został mianowa­
ny starostą powiatowym w Stołp- 
rach woj. Nowogródzkiego. .Staro­
stą w Augustowie mianowany zo­
stał radca ministerstwa Spraw We 
wnętrznych Tadeusz Aleksandro­
wicz-

INSP. KLOTT W E LWOWIE
Do Lwow:i przyjechał główny in­

spektor pracy dyr. Kłott. Pobyt in­
spektora Klotta pozostaje w związ­
ku we apcawą uregulowania warun­

ków pracy i płary pracowników u- 
mysłowych przemysłu naftowego.

RUCH W  DYPLOMACJI
Min. Beck przyjął jmbasadora

Francji Noela, ambasad >rów Japo­
nii p. Sakoh i W, Brytanii Kennar- 
da.

Podsekretarz stanu w Min. Spraw 
Zagr. p. J. Szembek, przyjął poeta 
greckiego p. A- Cpllaka i charge 
d ‘affaires litewskiego, p. Trlma-
kas‘a.

Ambasador Polski w Londynie —  
hr. Raczyński odbył rozmowę z lor­
dem Halifaxem.

M a r t y r o l o g i a  P o l a k ó w
w  „ z a p r z y j a ź n i o n y c h "  N ie m c ze c h

W  S tan islew ie (P ru sy  W sch od ­
n ie ) m iał m ie jsce  w y p a d e k  napa-1 
ści na lok a l po lsk ie j szkoły  p r y ­
watnej. N apastn icy  n ie og ra n iczy li 
idę d o  zdem olow an ia  u rządzeń  ze­
wnętrznych szkoły , le cz  posunęli 
s -t  n aw et d o  zniszczenia studni 
przy szkole.

*
Na W ie lk i P ią tek  P o lsk ie  T o w a ­

rzystw o Ś p iew u  zam ów iło  w  k o ­
ściele p a ra fia ln ym  OO Franeisz-' 
kanów  w  W ie lk ich  B ork ach  (p o w . 
oleski) godzin ę  ad ora cji przed  B o ­
żym  Grobem . P rezes T o w  śpiew u 
zgłosił w ystęp  0  P rzeorow i, o trzy  
m u ją c  zezw olen ie . W  W ie lk i
C zw artek , o  godz. 7 w ieczorem , O. 
Przeor w y sła ł d o  prezesa posłańca 
z zaw iadom ien iem , że na w ystęp  
p a sy jn y  polsk iego  T ow arzystw a 
Ś p iew u  n ie zezw ala. W  W ielki

P iątek  udała się do O. Przeora de­
legacja , złożona ?. trzech członków  
T ow arzystw a  ce lem  zasięgnięcia 
bliższych  in form a cji, d otyczących  
zakazu. M oty w a cja  odm ow y twd* 
następu- ąca: O. Przeor jako pro­
boszcz parafii W . Botek, o t r y n a ł  
od  w ła d zy  św ieck ie j ostry nakaz 
n ie  dopuszczania  pod żadnym  w a ­
run kiem  d o  p o lsk ieg o  w ystępu  w  
kościele . K om p eten cji i rod za ju  
w spom nian ej „w ładzy św ieckiej", 
k tóre j zarządzeń 0  Przeor, jak  
stw ierdził, w in ien  przestrzegać, bli 
że ; nie określił.

*
W  w yw ia dzie , u dz .e lon yrg  przeć 

staw ieielom  prasy  zagran icznej w  
B erlin ie  w  dniu  30 m arca  b . r., 
m in. F rick  stw ierdził, że P o la cy  w  
N iem czech  cieszą się w asełkim i 
sw obodam i obyw atelsk im i. .
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Karfu— wyspa 330 kaśtiołów k a p i
btsdzi powszechne zainteresowanie

P o za jęc iu  A lban ii p rzez W ło­
ch ó w  pow szech n e  za interesow anie 
bu dzi w yspa  K o rfu , p o łożon a  u 
brzeg ów  A lban ii i G rec ji, u  w e j ­
ścia z M orza Joń sk iego do M orza 
A d ria ty ck ieg o . Od b rzeg ów  A l­
banii d z ie li w yspę  -wąski kanał 
K orfu . W e jśc ie  z M orza Joń sk ie ­
go d o  A d r ia ty ck ieg o  nazyw a się 
kanałem  O tranto. P o  n o w o -g r e c -  
ku K o r fu  nazyw a się K erk yra . —  
R zym ian ie  n azyw ali C orcyra .

K szta łtem  przyp om in a  w yspa 
m aczugę w ęższą na połudn iu , 
szerszą od p ó łn ocy . W yspa jest

n ie  w ie lk a , liczy  633 km . k w . z
101 742 m ieszkańcam i. Na jed en  
km . k w . w ypa d a  164 m ieszkań ­
ców .

W yspa  zam ieszkała jest g łów n ie

ciepłą , o b fitą  w  deszcze z im ę i g o ­
rące, su che lato. T em peratura w  
styczn iu  osiąga 10 st. c iep ła , w  
czerw cu  do  26 st.

W yspę p rzep ły w a ją  d w ie  m ałe

% teatcu a teatou

F i l o z o f i a  ś m i e c h o
TE A TR  A TE N E U M : Beanmar-

c h a is : „C y ru lik  S ew ilsk i1*, kom e­
dia w 4 -ch  aktach.

Jeżeli św ia t n ie przetrw a  trzech  
tygodn i —  ja k  to w różą  ró żn e  po­

przez G rek ów . P oza  G rekam i za - raeczki. P oza tym  zn a jd u je  się nure osobn ik i —  to, kto w ie, m o- 
m ieszku ją  w yspę  W łosi w  i lo ś c i ; bardzo w ie le  źródeł. L asów  nie 
ok o ło  2.000 oraz żydzi p raw ie  w  ma w ca le . B ogate natom iast są 
tej sam ej liczb ie .  ̂ g a je o liw n e, p o k ry w a ją ce  p raw ie

P ółn ocn a  część w yspy  jest g ó -  p o ło w ę  w yspy , liczące ok o ło  d z ie - 
rkysta. N a jw ięk szy  szczyt P a n to - gję^ m ilion ów  drzew . Św iat z w ie - 
k rator osiąga 906 m etrów , p o lu -  rzęcy  je st bardzo  u b og i w  gatunki 
d n iow a  i środ k ow a  częśc je st p a - zw ierząt, h od ow la  b y d ła  m in i-
górkow ata . T rzęsien ia  ziem i są 
bardzo rzadk ie  i słabe. K o r fu  m a

Inauguracyjny koncert Festiwalu
na falach radiowych

Ważne wydarzenie w świecie mu­
zycznym Polski, jakim jest Międzyna­
rodowy Festival Muzyki Współczesnej 
nie pozostaje bez echa na antenie ra­
diowej.

Polskie Radio transmituje kilka 
koncertów tej wielkiej imprezy arty­
sty czaiej.

Dnia 14 kwietnia nadany zostanie 
dla słuchaczy inauguracyjny koncert 
Festivalu z Filharmonii Warszawskiej

o godz. 20-05 w  programie Warsza­
wy II i o godz. 21.20 na fali ogólno­
polskiej.

W  programie wykonane zostaną u- 
twory nieznane —  w wielu wypad­
kach nawet nazwiska kompozytorów 
będą zupełnie obce dJa radiosłuchaczy 
Jak bowiem wiadomo jednym z celów

m alna.
R o ln ictw o  w  zastoju . G łów n ie  

zb iera się pszen icę  i ku ku rydzę, 
następnie k artofle . N aw et r y b o -  
łóstw o  zn a jd u je  się w  du żym  za­
stoju . O ngiś n ie zw y k le  in ten sy ­
w nie p racu jące  saliny, ostatnio 
n ie są n a leżycie  eksp loatow ane. 
P rzem ysł u b cg i, p ra cu ją  za ledw ie  
d w ie  papiern ie  i jed n a  ra fin eria  
o le jó w .

K o rfu  m a d oskon a le  rozb u d o ­
w aną sieć d róg  k o łow y ch , co  za ­
w dzięcza A n g lik om . G łów n y m  
m iastem  w y sp y  jest tej sam ej n a -

Fcstivalu Międzynarodowego T-w a 1 zw y  m ie jsco w o ść  K orfu , leżąca  w  
Muzyki Współczesnej jest propago- i ś r o d W e i  części w sch od n iego
wauie utworów 
talentów.

młodych, wybitnych

Przed wielk m festiva!em muzycznym
W piątek koncert inauguracyjny

P rzyg otow an ia  stromy artysty ­
czn ej 17-go M ięd zy n a rod ow eg o  
F estiva lu  M uzyki W sp ó łczesn e j 
są w pełnym  toku. O rkiestry  P o l­
sk iego R ad ia  i F ilh a rm on ii W a r ­
szaw sk iej od b yw a ją  p iln ie  próby  
w szystk ich  u tw orów  k om pozyto­
rów  19 n arod ow ości, k tóre  za ­
brzm ią w k rótce  na estradach  kon- 
certow ry ch  W arszaw y i K rakow a.

W  m iarę zb liżania  się term inu  
in a u gu ra c ji św ięta m uzycznego, 
w zrasta też za in teresow an ie  s fe r  
m u zyczn ych , a każda poczta  p rzy ­
nosi n ow e zastępy zgłoszeń  z k ra­
ju  i zagran icy .

części
brzegu  w y sp y  u podnóża gór. 
M ieszkańcy , p rzew ażn ie  G recy , 
du żo ży d ów . U liczk i ciasne i ciem  
ne, dom y  bu d ow an e  na w zór  w e ­
neck ich .

K o rfu  słym e z tego, że posiada 
o k o ło  300 greck ich  k ośc io łów  i ka

Świecące
spinki

P rak tyczn i A m eryk an ie  posta ­
n ow ili u w oln ić  św ia t m ęski od naj 
z łośliw szego  z m artw ych  p rzed ­
m iotów , k tóry  zaw sze g in ie  w naj 
m n iej stosow n ej porze  —  spinki 
od kołn ierzyka.

U kryta za n ogą  sza fy , czy  e ta ­
żerki, spinka potra fiła  dotych czas 
d rw ić  z w szelk ich  w ysiłków  zde­
n erw ow an ego  w ła ścic ie la .

T eraz  nie będzie  ju ż  k łopotu  z 
je j  odszukaniem , jed en  bow iem  z 
fab ryk an tów  w yn alazł św iecą cą  
spinkę, k tórą  d o jrze ć  będzie  m o­
żna n aw et w n a jb a rd z ie j zapad­
łym  k ącie  m ieszkania .

OLE STEFANI

D Z I E W C Z Y N A ,

W śród  liczn ych  dotych czas 
zg łoszon y ch  g o śc i za gran iczn ych ,
fig u ru ją  m. in .: E dw ard  D ent, ; }ac k ró lew sk i —  obecn e m uzeum ,
p ro f. u n iw ersytetu  z C am bridge i ; H andel jest ba rd zo  oży w ion y , g łó -  
prezes h on orow y  M ięd zyn arod o  1 w n ie eksport o liw y . Na p o łu d n io ­
w ego  T ow arzystw a  M uzyki W sp ó ł wry zach ód  na w zgórzu  G asturi 

; czesn e j, k om pozytor D arn ton , kom  stoi w illa  A ch illeon , ongiś w ła s - 
pozytorka  E. Lutyens i k w artet ność austriack iej cesarzow ej E lż - 
S trattona z A n g lii, k om p ozytor  b iety , w  la tach  1907 — ■ 1914 n ie - 
R iv ier  i p ianistka M arce lle  M eyer m ieck idgo cesarza W ilh elm a III 
z F ra n c ji, k om pozytor  D a lla p ieco - O becn ie  stan ow i w łasność rządu 
la i śp iew aczka V iva n te  z Ita lii, j g reck iego .
k om pozytorzy  h o le n d e rscy  de R oos I K n rfu  o s i a d a  d ob ry  port, do 
i K etting, m u zycy  ju g o s ło w ia ń s cy  . k tórego  za w ija ją  statki z A le k -  
O sterc, Z ebre  i R istic , k om p ozytor  j sandrii, T ry jestu , K on sta n tyn o- 
ja poń sk i K o jir o  K abune, litew sk i | pola , G rec ji, W ło ch  i Anglii, 
k om pozytor B aceviciu fl, d yrygen t j 
szw a jcarsk i S acher, k om pozytorzy  
i k ry ty cy  w ę g ie rscy  Jem nitz i Ma­
szy  oraz k om pozytor  b e lg ijsk i A n ­
dre Souris.

że istotn ie  n a js łu szn ie j .iest śm iać 
się. Z w łaszcza , że F ig a ro  tak n ie ­
od p a rc ie  n arzuca  n am  sw o ją  f i lo ­
zo fię  śm iechu . N apraw dę je s t  to 
racze j jakaś p rofila k tyk a  śm ie­
chu, k tórą  F ig a ro  stosu je  po  t o , ! 
aby za ch ow a ć sw ą rów n ow ag ę  
psych iczn ą , aby  u strzec s ię  od  k a ­
lectw a  sm utku. F ig a ro  drw  z s ie ­
bie i ze św iata , śm iechem  w ita  
M ęski i sukcesy, a nas nam aw ia, 
abyśm y szli w  je g o  ślad y  i  śm ieli 
się —  ch o ćb y  p rzep aść  rozw iera ­
ła się  pod n aszym i stopam i.

Beztroska p iosen k a  i dźw ięk  g i­
tary, h u m or i w ino, a nade w szyst 
ko m iło ść  —  o to  jak a  p ow in n a  
być treść  n aszych  dni. W p lecen i 
w w e so ły  k orow ód , tańczm y i śpie 
w a jm y  —  a św iat m oże się n aw et 
w alić  w ok ół nas. i

A le  jed n a k  ta beztrosk a  „ f i l o ­
zo fia  śm iech u " n osi w  sob ie  p ie r ­
w iastki sarkazm u, a n aw et p rzen i­
ka ją  leciu tk i p ow iew  r e w o lu cy j­
nych p odm u ch ów . N ied ostrzeg a l­
ne praw ie w  „C y ru lik u ", o d czu ć  
s ię  dadzą w yraźn ie j w p óźn ie jsze j 
sztuce B eaum arch ais, w  „W eselu  
F ig a ra " . I p am iętać trzeba, że 
„C yru lik  Sewilski.* p ow sta ł na tle

w kierunku u w ydatn ien ia  ow ej 
„ f i lo z o f i i  śm iech u ". P. S t. P e- 
r z a n o w s k a  je s t  reżyserką 
w ybitną, to też  p rzyg otow a ła  w i ­
dow isko pod  każdym  w zględem  
św ietn ie . T em po przedstaw ien ia  
je s t n ależycie  szyibkie, a m im o te ­
go w szystk ie  szczegóły  o p ra cow a ­
no zn akom icie . Ilustracj-a m u zy cz ­
na bez zarzutu . M a r i u s z M a- 
s z y ń s k  i je s t  n iew ątp liw ie  je -

je s t  k lasą  sasn d la  s ieb ie . P . M a ­
r i a  N o b i s ó w n a  posiada 
w iele  w dzięku, je s t  uroQZ'wa, ła­
dnie śp iew a, um ie n aturaln ie  w y ­
rażać sw e u czu cia  —  słow em  rola 
R ozyn y  odpow iada je j  ca łk ow i­
c ie . B a rd z o  sym patyczn ie  zapre­
zen tow ał się Z b i g  n  i e w R a ­
k o w i e c k i  T rzeba  mu zy czy ć  
d a ls z y ch  sukcesów , k tóre napew no 
p rzy  sw oich  m ożliw ościa ch , osią-

H. N obisów n a, Jaracz i Z . R a k ow ieck i.

dynym  dziś u nas artystą, który 
ro lę  F ig a ra  p o tra fi  za grać  z takim 
tem peram entem  i braw u rą . D zia ­
ła on na atm osferę  scen y  jak  n a­
bój dynam itu, z tą ty lko różn icą , 
że n ie bu rzy  h arm on ii ca łości. 
W span ia le  g ra ł ro lę  don Basitia

___ . .  . , , ,  . . .  . . „  Z y g m u n t  C h m i e l e w s k i ,
m .c. W yróżn ia  się katedro grecka o sob liw e j epok. w d z ie ja ch  F ran - N iezw yk łc  w rażen ie  w yw oły w a ł 
i rzym sk o -k a to lick a , daw n y  p a - 1 oj i, k iedy atm osfera  p r z e s y tu , '; .. ju z  sam ym  sw ym  p ojaw ien iem  

w yra fin ow a n ia  i zn użenia  życiem , i sję W y glad a ł jak  potężna ska la ,

g n ie  ła tw o . S ta ra n n o ść  w ykonan ia 
r e ż y se r sk ie g o  w id a ć  b y ło  w op ra ­
co w a n iu  n a w e t d r o b n y c h  ról. 
D w ie  z n ich  zw ła s z cz a  w r a c a ł y  
u w a g ę  w  w y k o n a n iu  K a l i n o -  
p i c z a  i Ż y w ie c )  i D a n i ł o- 
w  i c z a (M ło k o s ) .  Spokojn e i ce ­
lo w e  d e k o r a c je  s k o m p o n o w a ł W ł  * **
D a s z e w s k i, m u zy k ę  p rzy g o ­
to w a ł R . P  a 1 e s t e r, orkiestrą  
d y r y g o w a ł T. W  i 1 c z a k. P raca  
r e ż y se r a , a rty stó w , d ekoratora  iw strząsana pom rukam i n adciąga - j n iew aruszo nej, sp ok o jn e j tępoty

ją ce j burzy, jed nak  nie odb iera ła  : Judzkiej. Zasłużył też sob ie  w  peł-1 m uzyków , sharm onizerwane ze so- 
ludziom  lekkom yślnej beztrosk i. na ow ac,jej jak im i darzy  go p u - ! bą n ależycie , tw orzą  ca łość  przy-
„C yru lik  S ew ilsk i" p ow sta ł w szak  
niem al w  przededn iu  W ie lk ie j 
R ew o! u cj i.

Jednak te h istoriog ra fiozn e  m ar 
g in esy  nie przeszk adzają  nam  by ­
n a jm n ie j w  b ezp ośred n ie j re a k cji 
na p rze ja w y  dyn a m iczn ego  k o­
m izm u „C y ru lik a " . Z w łaszcza , iż 
p rzedstaw ien ie  te j kom edii w  te a ­
trze A ieneum  op ra cow a n o  w łaśn ie

b liczn o ść . S t e f a n  J a r a c z  je m n ą  —  
o b ją ł ro lę  B arto la . Tu nie p otrze- [ A teneum , 
ba n ic  d odaw ać, pon iew aż Jaracz  ‘

jak  zaw sze zresztą w

Stanisław  G rzeleck i

K c i ^ a c z a a l c  s « p n i 3 ? i i q f c z n t r
ker wchodzi na rynek

In a u g u ra cy jn y  k on cert M ięd zy ­
n arod ow eg o  F estiva lu  M uzyki 
W sp ó łczesn e j odbędzie  się w p ią ­
tek, dnia 14 b. m „ o  godz. 20-tęj 
w  sa li F ilh a rm on ii W a rszaw sk ie j. 
U dzia ł b iorą  m. in .: skrzypaczka 
S. S u tersap in  (Z u r y c h ) ,  d y ry gen ­
c i J. B ojan ow sk i (C h ica g o ), T . 
Chapple (L o n d y n ), K. H ardulal^ 
(W iln o ) ,  A . S ou ris (B ru k se la ), T. 
W ilcza k  (W a rsza w a ), i ork iestra  
F ilh a rm on ii W arszaw sk ie j.

W  p rogram ie  dzieła  I. V a llsa  
(H iszp a n ia ), Ch. D arn ton a  (A n ­
g lia ), H. P oota  (B e lg ia ) ,  S. O ster- 
ca (J u g o s ła w ia ), W . V o g la  (R o s ja  
em igr.) i J. R iv ie r  (F r a n c ja ) .

L. H. Morstin za „Obrono Ksantypy
otrzymał nagrodę literacką

J u ry  teg oroczn e j n ag rod y  im. 
L eon a R eyn ela  w  osobach  pp. Ja ­
na L oren tow icza , M ieczysław a 
F ija łk ow sk iego , Z ygm u n ta  K a w ec  
kiego, Ju liusza O sterw y, W in cen ­
tego R ap ack iego , A leksan dra  Z e l­
w erow icza  i W a cła w a  G ru b iń - 
skiego, k tóry  obrad om  p rze w o d ­
n iczył, p rzy z n a ło - n agrodę p. L. 
H. M orstin ow i za trzyak tow ą  k o ­
m edię pt. „O b ron a  K sa n ty p y ".

W  teatrach w arszaw sk ich  w y ­
staw iono w  ciągu  ostatnich  d w u ­
nastu m iesięcy  osiem  n ow y ch  
sztuk polsk ich , z k tórych  u tw ór p.

Bunscha pt. „H aneczka  i d u ch y " 
nie m ó g ł b y ć  bran y  p od  u w agę, 
pon iew aż w ystaw ion o  go zbyt pó­
źno i ju ry  postan ow iło  go  p rzek a ­
zać k on k u rsow i p rzyszłoroczn e­
mu, a k om edię  pt. „Jastrząb  w śród  
g o łę b i" , au tor J. A . H ertz  lis to ­
w n ie  w y co fa ł z obrad  ju ry .

R ozp atryw a n o  sześć u tw o ró w : 
„M a sk a ra d ę" J. Iw aszk iew icza , 
„G łę b ię  na Z im n e j"

Już od roku pracuje w Dębicy f-. 
bryka kauczuku syntetycznego n azw a­
nego kerem. Jego produkcja jest opar­
ta na wynalazku polskim i przewyższa 
pod względem jakości i ceny niemiec­
ki kauczuk syntetyczny: bumę. Pro­
dukcja w Dębicy jest już zaawanso­
wana tak daleko, że polski przemysł 
gumowy już stosuje ker. Wśród licz­
nych wyrobów gumowych, ker znaj­
duje zastosowanie w produkcji opon. 
Pierwsze opony polskie oparte na ke­

rze, zamiast na oryginalny na kauasu-
ku, zubEczym’ - na tegorocznych T ar 
gach Poznańskich, Ponieważ przemysł 
gumowty w Polsce rozw ija  się z roku 
na rok, przeto dla zbytu keru na ryn­
ku w ewnętrznym  istnieją pow ażne mo 
żliweści. Ze względu zaś na w.-soką 
jakość i w zględną taniość polskiego 
kauczuku syntetycznego niewątpliwie 
otw orzą sio dla niego rynki zbytu ró­
wnież zagranicą.

Kronika kulturalna

„T e m p e ra m e n ty " C w ojd ziń sk iego , 
..Ż y w y  ła d u n ek " W in aw era , 
„D ziew czyn a  z la su ", S zan iaw ­
skiego, „O b ro n ę  K sa n ty p y " M o r ­
stina.

PRACE W  B A ZY L IC E  
W ILEŃSKIEJ

Prace kamieniarskie* w bazylice 
, w ileńskiej przy  grobach k rólew - 

R y ls k ie g o ,! skich Aleksandra Jagiellończyka,
Elżbiety Barbary-, Radziwiłłówny
i serca W ładysław a IV zostały zakoń­
czone.

W  najbliższym  czasie rozpoczęte 
zostaną roboty tynkarskie; po czym 
nastąpi złożenie prochów  królew -

3)

S A M O C H Ó D  i P I E S
POWIEŚĆ

Przekład autoryzowany Eugeniusza Bałuckiego

— Pan zwariował, Sid' Co pan wyprawia? 
W  t«j chwili zatrzymać maszynę!

Pani Gregory zabrakło słów. Patrzyła w oszo­
łomieniu na nieruchomą postać pochyloną nad 
kierownicą.

Szofer nic odrywał uważnych oczu od szosy, 
po której mknął z najwyższą szybkością! jaką 
mógł rozwinąć samochód.

Minęło parę minut, zanim pani Gregory odzy­
skała mowę.

—  Stwierdzam, że pan mi odmawia posłuszeń- 
slwa!

Nic wywarło to żadnego wrażenia.
— j Pan jest gbur! Ale ja się nie pozwolę tyra­

nizować! Następstwa takiego zachowania się będą 
bardzo przykre. Oświadczam, że pan jest wyda­
lony ze służby!

Szofer ciągle siedział nieruchomo.

Mignął szereg domków weekendowych. Samo­
chód wzięciał na pagórek.

Pani Gregory rozchyliła nieco futro. Jej pięk­
na, starannie przypudrowana twarz płonęła 
gniewem.

—  Jeszcze nigdy w życiu... —  zaczęła i urw-ała 
zmieszana.

Znów nie otrzymała odpowiedzi.

Uczuła nagle, że ją ogarnia stopniowo prze­
rażenie. Nie zmieniając szybkości wóz wziął ostry 
zakręt, za którym ukazał się niski szary budynek.

Sid zachowywał się, jak gdyby pani Gregory 
w ogóle nie było: zahamował gwałtownie i nie 
troszcząc się o swoją panią, otworzył drzwiczki, 
wyskoczył z w to z u  i po kilku kamiennych stop­
niach, spływających obficie wodą, wbiegł do 
przedsionka budynku, na którym widniał szyld: 
„Gospoda**.

—  Co to ma znaczyć? Dlaczego pan tu staje? 
Dokąd pan leci?

Ale szofer już znikł.
Padał deszcz Nikt się nie zjawiał. Piękna pani 

Gregory była w najwyższym stopniu zdumiona 
'i przestraszona. Po minucie, która jej się wydała 
wiecznością, uchyliła drzwiczek drżącą ręką, unio­
sła nieco suknię razem z futrem i skacząc przez 
kałuże, również pobiegła do gospody.

Dostrzegła szofera za ladą przy telefonie. Jego 
czapka leżała na podłodze. Trzymał w dłoni słu­
chawkę, a obok stał jakiś mężczyzna w brązowym

swetrze bez kołnierzyka. Prawdopodobnie gospo­
darz.

W  momencie, gdy pani Gregory weszła, zapy­
tał właśnie szofera wyraźnie podnieconym gło­
sem:

—  No, co? Jest połączenie?

—  O, Sid!... —  jęknęła piękna pani.

—  Hallo! Czy tam kto jest?! —  wrzeszczał 
szofer.

—  Sid... co się stało?.., O, Boże! Co pan wy­
prawia?

*
—  Tak... Reading?... Z kim mówię?... W ięzie­

nie?... Hallo! Czy to więzienie Reading?... W ięc  
słuchaj pan! Mówię z gospody za przejazdem ko­
lejowym. Jechałem samochodem z Londynu 
i w tym miejscu, gdzie szosa zbliża się najwięcej 
do więzienia, spotkałem jakiegoś człowieka... Czy 
pan wszystko rozumie?... Tak. jestem szoferem... 
syndyka doktora Gregory z Garland Green... W ięc  
ujrzałem przy drodze jakiegoś człowieka. Miał na 
sobie sportową czapkę i szary płaszcz, a pod tym 
płaszczem spostrzegłem strój więzienny . Rozu­
mie pan, co mówię?... Pomyślałem sobie, że pew­
no wam drapnął... Cn'? . Dobrze, mogę...

Piękna pani nie słuchała reszty Osunęła się 
bezwładnie na najbliższe krzesło i zaczęła krzy­
czeć.

Boże! Jakżeż ona krzyczała!

(D. c. n.).

skich w  krypcie grobow ca, na razie 
w  dotychczasow ych trumnach. 

PO RAN EK  LITER AC K I 
W  REDUCIE

W  Instytucie Reduty (ul. Kopernika 
36/40) dnia 1C> kwietnia h. r„ o godz. 
12-ej w południc, odbędzie się pora­
nek literacki W anda1* C. K. Norwida, 
w opracow aniu: recytacji, chórów i 
muzycznym  Janiny Górskiej oraz in. 
strumeiitacji muzycznej St. Nawroc­
kiego.

Udział Biorą: Tadeusz Białosizczyń- 
ski, Irena Szymańska, Romuald Orlicz 
oraz zespół uczniów  Instytutu Pędu.
ty-
SUKCES ŚPIE W A K A  POLSKIE­

GO W  ZAGRZEBIU
V.' Operze Zagrzebskiej wys ępował 

gościnnie w  „C arm en" znany artysta 
operow y p. Stanisław Drabik, bosko, 
nały glos artysty, który partię swą 
śpiewał po polsku, spotkał się z du­
żym uznaniem obecnych , darzących 
go rzęsistymi oklaskami i kw rtami.

W  związku z występami p. Drabika 
dzienniki przypominają więzy kultu­
ralne między Polską i Jugosławią, pod 
kreślając ootrzebę ich zacieśnienia i 
pogłębienia

Z ŻYCIA KULTURALNEGO 
LITW INÓW  W  POLSCE

Litewskie Towarzystwo Sztuki i Li­
teratury w Wilnie zorganizowało cykl 
przedstawień teatralnych sztuki „Isze- 
nakc" w różnych miejscowościach 
pow. święciańskiego.

W  Wilnie ukazał się już trzeci nn. 
mer kulturalnego miesięcznikn litew­
skiego p .  n . „Lierm isźkas Baras" 
(„Litewska Placów ka").
N O W A  IN STYTU CJA NAU K O­

W A W  RUMUNII
W  Bukareszcie utworzona została 

akademia nauk prawno-politycznyefc 
Prezesem akademii został ir anKwany 
radca królewski G. Mironescu.
ZGON W YBITN YCH  P ISA R ZY  

W ŁOSKICH
W  Rzymie zmarł głośny pisarz A l. 

fred Pancini, członek Akademii Ital­
skiej, w wieku lat 76. Był ar autorem 
wielu powieść: i nowel, tłómaczor.ych 
na szereg języków  obcych, oraz słow­
nika nowoczesnego języka rtaefciego.

Mediolanie zmam znan*' powie- 
ścfoęjsarz itafeki Gtridc- dr Verana, w 
w :e?ru łat 58.



nr. a e c  -  mowemy Codzienne Star.

W a r s z a w a  s b s h s  » f i n m -  P r r . e n a i a n y  w  G d a i c k a
P on a d  2 0 0  m ilion ów  złotych  

s u b s k r y b o w a n o  na P .  0 .  P .
K ie d r  w  ostatn ich  dziesią tk ach  

lat 18 ego stu lec ia  ch y ląca  się d o ­
rad do upadku daw na R zeczp o- i 
spolita w eszła  na drogę od rod ze ­
nia p o lity czn ego , sp ołeczn ego  i 
ku ltura lnego, stanęły  przed nią 
dwa n a jp iln ie jsze  za d an ia : zorg a ­
n izow anie w ie lk ie j n ow oczesn ej 
arm ii i zd ob ycie  n iezbędnych  
środków  fin a n sow y ch . Jed n o i 
drug ie  sta ło  się n a jw ięk szą  tro ­
ską.

W  1788 r  Sejm  u ch w alił p o d ­
n iesien ie  stanu  w ojska  do 100.000 
liczb y  na ow e czasy  ba rd zo  zn acz­
nej. Skarb jed n a k  n ie m óg ł ze 
sw ych  n orm aln ych  d och od ów  p o ­
doła ć n ow em u obcią żen iu . Zan im  
m ożna b y ło  przystąpić, do re o rg a ­
n izacji system u poda tk ow ego , 
trzeba się  b y ło  u cie c  n arazie do 
źród ła  n ad zw ycza jn ego , t- j .  do 
o fia rn ości p u b liczn ej.

D nia  17 gru dn ia  1788 r. Sejm  
u chw ala ustaw ę o „d o b ro w o ln e j 
o fie rze  na n ag lące  potrzeby  O j­
czyzny** i w  ciągu  k rótk iego  czasu  
uzyskuje z tego  źród ła  przeszło  
800.000 ów czesn y ch  złotych  p o l­
skich , sum ę na ow e czasy  bardzo  
p ow a żn ą .

Z naczn ą część  te j sum y o fia r o ­
wało m ieszczań stw o  w arszaw sk ie . 
W a lczą cy  w te d y  z zapałem  o zd o ­
bycie  pe łn ych  praw  p o lity czn ych  
m ieszkańcy  W arszaw y pragn ęli 
zadokum entow ać tym  żyw ym  u- 
dzialem  w akcji zb iórk ow ej, że, 
dom aga ją c  się rów n ych  praw  oby ­
w atelsk ich , p otra fią  w y p e łn ić  i 
zw iązane z nim i obow iązk i.

N ow a fa la  o fia rn ości ludności 
w arszaw skiej na ce le  ob ron y  k ra ju  
zaczyna się podczas w o jn y  z R os ją

w  1792 r. Na liście  ofiarodaw ców  
zn a jd u jem y  p rzedstaw icie li w szyst 
k ich  n iem al gru p  m ieszk ań ców
stolicy . „K osiń sk i, cu k iern ik  tea ­
tra ln y " d a je  200 złp. „T ow a rzy sze  
drukarn i G azety  N a ro d o w e j"  —  
180 złp., „B ogu sław sk i W o jc ie ch , 
an treprener T eatru  P olsk iego  z re 
p rezen ta c ji"  —  zł. 932, 25, „M ło ­
dzież S zk ó ł A k a d em ick ich  w a r­
szaw sk ich " —  500 zł. itd. itd.

P ow szech n ie  znany jest zb ro jn y  
udzia ł ludu  w arszaw sk iego  w  n a ­
stępnej fazie w a lk  o  n iep od leg łość  
w  pow stan iu  K ościu szk ow sk im  
(1794 r .) .  M n ie j pam ięta się o  m a ­
teria lnym , p ien iężn ym  w ysiłk u  
lu dn ości sto licy .

O fiarność W arsżaw y na w o jsk o  
in su rek cy jn e  osiągn ęła  w ted y  p o ­
ziom  dotąd  W d zie ja ch  m iasta n ie -  
n otow an y. Składki w arszaw sk ie  
p o k ry ły  n iew ątp liw ie  b a rd zo  zna-' 
czną część ow e g o  p ó łtora  m ilion a  
m niej w ięce j z łotych  (ó w cz e s ­
n y ch !) , k tóre  sp ołeczeń stw o dało 
d o b ro w o ln ie  K ościu szce . C y fra  ta 
ob e jm u je  ty lk o  d ary  w  gotow iźn ie , 
a nie u w zg lędn ia  jeszcze  w ięk szej 
sum y darów  w  naturze.

Na liście  o fia ro d a w có w  z czasów  
pow stania zn a jd u jem y  zn ow u  —  
zgodnie z d em ok ratyczn ym  lu d o ­
w ym  ch arak terem  in su rek cji —  
przedstaw icie li w szystk ich  grup 
sp o łeczn y ch ; sp otyk a m y  datk i od  
n a jm n ie jszych  do n a jw ięk szych . 
K ap itu ła  w arszaw ska d 3 je  6.000 
złp., ,iNN. ob y w a te l bez im ien n y 
znaczn ie u rodzon y , czu ły  nad lo ­
sem  o jc z y z n y "  składa 50.000 złp., 
o b o k  tego „N N . pew n y  u b o g i"  przy  
nosi 60 złp., S zp ilow sk i arch itek t" 
—  200 złp. itd. itd.

Norma dzienna dla każdego ,
. * r  t i  i  N* ś * iat 35kawa z ciastkiem u Bliklego

R A D I O
P I Ą T E K ,  14. K  

L 39 P J c i f .  J C ie ó y  r a n n e  w s t a ją  zorze". 
6.35 G i m n a s t y k , i  6-50 M u z y k a  p ł y t y ) .
7.00 D z i e n n i k .  7.15 M u z y k a  ( p ł y t y ) .  8.00 
A u d y c j a  d l i  s z k ó ł.  11.00 A u d y c j a  d la  
s / k ó ł .  11.25 N ie z n a n i  p ie ś n ia r z e  ( p ł y t y ) .  
11.57 H e j n a ł .  12.03 A u d y c j a  p o łu d n io w a .
15.00 „ Z a w a d k i m u z y c z n e " .  15.20 S p r o t .  
35.30 M i i * y k s  o b ia d o w a  w  w y k .  o r k .  p u ł k u  i 

. .D z ie c i  B y d g o s k ie " .  16.00 D z i e n n i k .  16,051 
W ia d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e .  16,20 R o / m o w a :  7. c h o r y m i.  16.35 „ T r a d y c y j n e  p o lo n e z y "  j 
17.05 „ D r o g a  w  d a w n e j  P o ls c e "  —  p o ­
g a d a n k a .  17.20 K o n c e r t  k w a r t e t u  s m y c z ­
k o w e g o . 17.45 S k r z y n k a  t e c h n ic z n a .  18.00 
A u d y c j a  d la  w s i .  t a .30 „ R a d z w i ł l  w  g o ś c i­
n i e "  —  s łu c h o w is k o .  10.15 „ B u d u j e m y  s i l ­
n e  lo t n i c t w o ! " .  10.33 K a p e la  L u d o w a  
D z ie r ż a n o w s k ie g o .  20.30 D z i e n n i k .  S p o r t .
21.00 „ O s t a t n i, i  p o d r ó ż  m a łe g o  K a z i a '  —  
e p iz o d  ż  o p o w ia d a n ia  Iw a s z k i e w i c z a .  21.20 
K o n c e r t  r y m f o n ic z n y .  T r a n s m i s j a  z  F i l ­
h a r m o n ii  W a r ś z .  22 1.0 P ł y t a  z a  p ły t ą .  22.55 ; 
P r z e g lą d  p r a s y .  23.05 D z i e n n i k .

N A J C I E K A W S Z E  A U D Y C J E
16.35 T r a d y c y j n e  p o lo n e z y .
18.30 „ I t a d z l w l H  w  g o ś c i n i e "  —  s ł u ­

c h o w is k o .
19.1t  K a p e l a  L u d o w a  F e l i k s a  D z ie r ż a ­

n o w s k ie g o  i  K w a r t e t  L u d o W y  A l o j ­
z e g o  Z a r e m b y .

21.20 X V I I  F e s t i w a l  M ie d z y n - ir .  T o w .  
i . t u z y k i  W s p ó łc z e s n e j —  K o n c e r t  
s y m f o n ic z n y .

1.05 W f s o ł a  K a p e l a  S v i l k « a  K o w a l c z y k a .
I.30  ,- H u m o r  s t a r o p o l s k i" ,  7 .OJ „ S a n d o ­
m ie r z  w c z o r a j  i  d z iś "  —  p o g a d a n k a  2.10
N a  s w o j s k ą  n u t ę .

S O B O T A ,  15 K W I E T N I A

6.30 „ K i e d y  r a n n e  w s t a j ą  z o r z e " .  6.35 
G im n a s t y k  j .  6.50 M u z y k a  ( p ł y t y )  7.00 
D z i e n n i k .  7.15 M u z y k a  ( p ł y t y ) .  8.00 A u d y ­
c j a  d la  s z k ó ł.  11.00 A u d y c j a  d la  s z k ó ł.
II.25  D u e t y  i n s t r u m e n t a l n i  i p ł y t y ) .  11.57 
H e j n a ł .  12.03 A u d y c j a  p o łu d n io w a .  15.™i 
„ J a k  B a r b a r k a  p i e k ła  w ie lk a n o c n e  b a b y "
—  s łu c h o w is k o .  15.30 M u z y k a  o b ia d o w a  
R o z g ło ś n i  K a t o w i c k i e j .  16.00 D z ie n n ik .  
16.08 W ia d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e .  16.2U K r o ­
n i k a  l i t e r a c k a .  16.35 R e c i t a l  ś p ie w a c z y  S . 
Z a w a d z k i e j .  17.10 „ W s p o m n ie n ia  s o lis t ó w "
—  f e l ie t o n  17.28 K o n c e r t  s o lis t ó w  ( z  1,0 -  
d z i)  P i o t r o w s k i ,  N a g u j e w s k i .  18.00 A u d y ­
c j a  d la  w s i :  13.30 A u d y c j a  d la  P o la k ó w  
z a  g r a n ic ą .  19.15 „ B u d u j m y  s i ln e  l o t n i c ­
t w o ! "  19.35 K o n c e r t  r o z r y w k o w y .  20.35 
D z i e n n i k .  W ia d o m o ś c i  s p o r t o w e .  21.00 
,10  la t  p rz e b o jó w '*  —  a u d y c j a  m u z y c z n a .  
22.00 M u z y k o  t a n e c z n a .  22.55 P r z e g lą d  
p r a s y .  23.00 D z i e n n i k .  23.15 M u z y k a  t a ­
n e c z n a  ( p ł y t y ) .

I  dzisia j także, ja k  d a w n ie j, jak  
zaw sze lu dn ość W arszaw y p rzo d o ­
w ać będzie  w  o fia rn ości dla O j­
czyzn y , su bsk rybu ją c  P oży czk ę  
O b ron y  P rzeciw lotn icze j.

W ed łu g  p row izory czn y ch  o b l i ­
czeń, ogó ln a  sum a su b sk ry b ow a ­
n ych  p ien ięd zy  na pożyczk ę  o b r o ­
n y  p rzeciw lo tn icze j przek roczy ła  
200 m ilion ów  zfotych .

G r e l s e r  n i e  c h c e  d o  R z e s z y
T a jn a  ra d io s ta c ja  d z i a ł a . . .

Kor. własna ABC
W  G dańsku d a ją  się zauw azye

ciek aw e zm iany w  całoksztaiłcie 
życia p o lity czn ego  Z  jed n e j stro - 
n prasa partii n a r o d cw o -s o c ia li-  
styczn eł p rzeprow adza  ba rd zo  sil 
ną p ropagan dę h itleryzm u  a z 
d ru g ie j stron y  lu dn ość n iem ieck a  
z cora z  w iększą  rezerw ą  odn osi 
się do  p rzedsięw zięć  n arod ow y ch

socjalistów  Przyc zyniają się do 
tego niew ątpliw ie duze ograniczę 
nia gospodarcze, jak  i urucho­
m ienie całego aparatu szykan w. 
stosunku do N iem ców  m ieszkań­
ców  Gdańska, próbu jących  za­
chow ać niezależne oblicze poli­
tyczne.

O statn io n aw et słyn n y  A - G rei 
ser p rezyd en t Senatu  w  w y w ia -

9 9 Pokojowe”  żądania Nfeotec
i p/anm - ne pół pcke&nia

Ś m ie s z n e  p la n y  i z a w i e d z i o n e  n a d z ie ie
( lu b .)  N iezw y k le  trafne uw agi 

o  p ow od ach , ja k ie  sk łon iły  M usso­
lin iego  d o  za jęcia  A lban ii, p rzy ta ­
cza p. J. R- w  artyk u le  p. t. „ W ło ­
si w  A lb a n ii" , zam ieszczon ym  w  
„M a łym  D zien n ik u ". A u to r  stw ier  
dza, że W łosi n ic  n ie zyskali na 
Zajęciu A lban ii, gdyż  dzięk i d o ­
ty ch czasow ej p o k o jo w e j p o lity ce  
uzyskali w  ty m  m a ły m  k ra ju  w y ­
łączność w p ły w ó w . Co w ięc  sk ło ­
n iło  w odza  Ita lii d o  tak  n ie o b m y - 
ślanego krok u ?

„...Rządy dyktatorskie —  wiarer-i 
po*oroia —  meszą liczyć się z opinia 
swoich narodów, częstokroć bardziej 
nawet, aniżeli rządy t. zw- „demoH 

beralne” . Społeczeństwo włoskie oka­

zywało estatnio wyraźne rtiezńdowc 
lenie z polityki „osi Berlin”  —  Rzym” , 
która tyle zysków dawała Niemcom, 
a Wiochom przynosiła dotąd same tyl­
ko straty. Mussolini uzna! więc ra ko­
nieczne pochwalić się nsyskaturm js 
kiegoś odszkodowania, ponieważ z a ś  
Francja, nie lękając się pogróżek, na 
żadne, nawet pozorne ustępstwa zgo­
dzić się nie chciała, postanowił po­
szukać efektownej zdobyczy przez 
przyłączenie do Włoch Abanii.

Przyszłość okaże, jaką za efekt ten 
będzie musiał zapłacić cenę...” .

O d z n a c z e n i e

ANI KROKU DALEJ
M ussolin i zdystan sow an y  d o ­

tychczas przez sw eg o  partnera o- 
s iow eg o  m u sia ł w .ę c  w yrów n a ć  
front, d o trzy m a ć  H itlerow i kroku . 
C zyn  je g o  jed n a k  tak ja k  n op rze f 
dn ie czy n y  k a n d e rza  R zeszy, zw a ­
r ły  bard zie j jeszcze  fron t państw  
zachodn ich . N a czyn  M ussolin iego 
m ocarstw a Za c h o r u  o d p o w ie d z  a - 
ły  g w a ra n c ją  gran c  G re c ji i T u r ­
c ji oraz k on cen tracją  flo ty  na M o­
rzu Ś ródz-em nym  D zisiaj —- pisze 
„C za s":

Za pracę na polu zawodowym i spo- jtegr wątpliwości, ie  metody
łecznym p. Franciszek Nechwilla od- stosowane dotychczas przez partne-
znaczony zóstał złotym Krzyżem Za 
sh g i.

Ali czci św. Andrzeja toboli
u ro c z y s to ś c i w  G d y n i

W  dn iach  od 13 do 16 k w ietn ia  
r. b. o d b y w a ją  się w  G dyni u ro ­
czystości ku ezc* P atron a  P o lsk i 
św . A n d rze ja  B cb o li. P odczas uro 
czystości re lik w ie  św iętego  zo ­

staną przen iesion e  do kaplicy  
DO Jezu itów . W  k ap licy  te j na- 
fttąmi r ó w n ie ż 'o d s ło n ię c ie  obrazu  
Ś w iętego

N i e m i e c  p r z e m y t n i k
s k a z a n y  na w ię z ie n ie

Sąd O k ręgow y W  L eszn ie  r o z ­
pa tryw a ł sp ra w ę Jerzeg o  V ettera  
i m atki je g o  V a lly , osk arżon ych  o 
przem yt p ien ięd zy  po lsk ich  do 
R zeszy.

Straż gran iczn a , k tóra  od d łu ż­
szego  ju ż  czasu p od e jrzew a ła  ich 
o przem yt, aresztow a ła  sw ego cza 
su V ettera  i zn alazła  p rzy  nim  w 
czasie rew iz ji 400 g u ld en ów , 20 
do la rów  -Amerykańskich, 5 fu n tów  
szterlin gów , 260 z łotych  w z łocie , 
9.000 zł. i 3.000 m arek n iem iec-

rów osi, straciły swóją podstawę, któ­
ra jednocześnie biła warunkiem sine 
qua non ich powodzenia. Mocarstwa 
zachodnie zdobyły się na decyzje. 
T:-m tóio^m 3konczyta się rarówm 
dla "Włoch iak dla Niemiec możność 
bezkrwawych podbo ów..,” .

S tan ow isko za jęte  przez pań­
stw a Z ach odu — pisze da lej „C za s " 
m ożne ok reś lić  jed n y m  zdaniem : 
ani k rok u  dalej, n~w a agresja  —  
to w o jn a .

NA ŻER TŁUMOM
C zy jed n a k  partnerzy  osi ostrze 

żenią tego  nie z lek cew ażą ? Czy p o  
dłuższym  czy  k rótszym  m ilczen iu  
i c iszy  o b a j d y k ta torzy  nie będą 
zm uszeni zn ów  zd ob yć  jakąś o f ia ­
rę d la  zarłoCZ&ych. żąd n ych  n ow o*  
ści rozb u ja n y ch  przez sam ych 
d yk ta torów , tłum ów , W  N iem ­
czech  ju ż  o b ecn ie  w id a ć  spedek

N A J C I E K A W S Z E  A U D Y C J E  
16.35 K r c i t a l  ś p ie w a c z y  S t a n i  Z a -  

w a d ź k ii- J .
17.28 K  m c i r t  s o lis t ó w .
21.80 .,10 l a t  p - z e b o j ó w "  —  a u d y c j a  

m u z y c z n a  ż  B r u k s e U .

W A R S Z A W A  I I
14.00 U t w o r y  S c h u m a n n a  i p ł y i y ) .  15.00 

14.00 T '- io  P .  R .  15.00 K o n c e r t  r o z r y w -  S p o r t .  15.05 P a r ę  i n f o r m a c j i .  15.10 K o i  
k o w y  ( P ł y t y ) .  16.00 R e c i t a l  o r g a n o w y  W . c e r t  s o lis t ó w :  Z n r r y r k a  i  K o w a l s k i  15.45 
W id o m s k ie g n  16.40 S p o r t .  16.45 P a r ę  i n -  | ż y c i e  k u lt u r a  m e  s t o l ic y .  16.00 M u z y k a  
f o r m a c j i .  14.50 K ą c i k  s o lis t ó w .  17.10 P o -  t a n e c z n a  ( p ł y t y ) .  17.30 G u s t a w  M a łP e r :  
g a w ę d k a  p o s n o d a : r k n ,  17.25 Ż y c i e  k u l t u -1 I I  S y m f o n ia  ć - in o l l  ( p ł y t y ) .  21.05 N a  
r a l n e  s t o l ic y .  17.40 M u z y k a  l e k k a  i  t a n o c z  j a lt ó w c e  g r a  H . T r z o n e k .  21.20 T r a n s m i s j a

_ ' K o n s e r w a t o r iu m .  22.00 M u z y k a  k a m e ­
r a l n a  B r a h m s a  ( p ł y t y ) .  23.00 ś p i e w a j ą :

n a .  20.05 K o n c e r t  s y m f o n ic z n y .  21.05 E d ­
w a r d  G r i e g :  S o n a t a  n a  w io lo n c z e lę  i  f o r - j   _______
t e p ia n .  21115 K v r a d r a n s  a u t o r s k i  J a n u s z a  O la  O b a r s k a  i  J t  ”/ y  L a w in a  23.30 R e c i -  
M in k ie w t c z a .  21.50 M u z y k a  le k k a  ( p ł y t y ) .  [ t a l  f o r t e p ia n o w y  L e c h a  M ik la s z e w s k ie g o .  
22.30 K o n c e r t ,  p o p u l a r n y  z p ł y ! .  23.10

F r e d  A s t a l r e "  —  a u d y c ja  P o d h o r s k ie g o -  
O k o łó w

S T A C J E  K R Ó T K O F A L O W E

20.00 D z ie n n ik  20.15 K o n c e r t  C y w i ń ­
s k i e j .  S z a le w s k ie g o  j S z a m o t u ls k ie j .

S T A C J E  K R Ó T K O F A L O W E

STACJE KRÓTKOFALOWE
20 00 D z i e n n i k .  31.20 M u z y k a  lu d o w a .  

20.25 „ T w ó r c z o ś ć  H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a " .  
STACJE KRÓTKOFALOWE 

0.05 . M o z a ik a  m u z y c z n a "  w  o p r a c o w a ­
n iu  D z ię g ie le w s k ic g o .  1,05 K w a r t e t  L u ­

d o w y  Z a r e m b y .  1.30 „ T w ó r c z o ś ć  H e r , . (W a  
S ie n k ie w ic z a * .  2.00 P o g a d a n k a  a k l u a ł ń a  

24.00 Z a p o w ie d ź  s t a c j i .  0.5 K o n c e r t  o r k .  w  j ę z y k u  a n e i e l s k i r a .  2.10 P o ls k a  K a p e l a  
f lę te j.  025  „ U c z m y  s i r  p o l s k i e j  p i o s e n k i " .  L u d o w a  D z ie r ż a n o w s k ie g o .

--------- -X Q 2 -----------

NOTOWANIA GIEŁD WARSZAWSKICH
GIEŁDA PIENlEżtłA
Dewizy: Amsterdam 282.10; RruL- 

tela 89.40; Helsinki 1U.W: lxm<Jyn
24.90; Mediolan 27.98; N ow y Jork 
5.81 i ićAna czw arta ; N ow y  Jork (ka­
bel) 5.31 i trzy czw arte ; Paryż 14.10; 
Sztokholm 128.62; Zurych 110-20.

P ożyczk i; 3 proc. prem. inwest. I 
em. 87.50:11 em. 8o.50; 3 proc. prrin. 
inw estycyjna seriowa I em. '4 i-0 0 ; t l  

?m. 89.00; dolarów ka 41.50; *1
źrm soiidacyjna (drobn e) 64.50; 4 i pol 
ś»toc. w ew n. państw. 63.75; 5 proc. 
itonwemyjTia (drobne) by. 15.

Listy zastawne: 4 i pól proc. ziem­
skie seria V  62.25; 5 proc. W arszawy 
U .0 0 ; 5 proc. W arszaw y (1933 r.)
70.00, (1.600 zł.) 70.50 ; 5 proc. Lubli­
na 62.ą0; 5 proc. Lublina (1933 r.)
50.00 ; 5 proc. Łodzi Q933 r.) 63.50 (r. 
L93S) 61.00; 5 proc. C zęstochow y r. 
! 93,1 <30.0 ik

Ałeefc: Bank Polski 124.00; W arsz.

Tow*. Fabr. Cukru 39.50 —  39.00; W ę
giel 39.00 —  39.50 —  .39.00; M odrze- 
jó w  21.00; N orblin 107.00; O strow iec
80.00 —  79.50 —  80.00; Starachowice 
58.5 —  59.00 —  58.75; Zieleniewski 
73 .0 0 ; Haberbusch 71.00; Żyrardów 
63.00.

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A
Pszenica jednolita 21.25 —  21.75; 

żyto 15.00 — 15.50; jęczmień 18.75— 
19.0(1; owies ! 17.00 —  17.50; gTyka

—  22,25; rzepak oz. 57.00 —  
w yka 23.50 —  24.50; groch 
25-.00 —  27.00; koniczyna b.

330; mąka pszenna ga l. I
-  38.50; gat. H 30.50 — 32.00;

 ......... gat. I 24,50 —  25.00; żytnia
razowa 19.50 — 20.00; otręby pszen­
ne grubsze 13-75 —  14.25; średnie
13.00 —  13.50; miałkie 13.00 —  13.50, 
makuchy lniane 24.50 —  25.UO; ma­
kuchy rzepakowe 13.50 — 14.00; F o­
nia pras. żytnia 4.25 —  4.75; siano 
prasowane 8.75 —  9.25.

Coraz czystsze wypadki
w kopalniach ślask rh

K op aln ia  „P a w e ł"  w  C hebziu  podstaw y  czaszk i. Śm ierć górn i 
stała się teren em  n ieszczęśliw e- ■ ka nastąpiła natychm iast-
go w yp a d k u , k tórem u  u leg ł g ór ­
n ik  P a w eł L anger. W skutek  
w strząsu  p odziem n ego L anger 
u derzon y  zosta ł stem plem  w g ło ­
w ę  tak silnie, że dozn a ł złam ania

k ich  S tw ierdzon o w  toku śledzt­
w a, ie  V etter, k tóry  m ieszka s ta ­
le  w  S opotach  p rzem y cił og ó łem
63.000 zł. I napięcia  i „en tu z ja zm u ", znó%v lu -  coraz 

Vettei*a skazan o na 10 mies.ię- j ńność R zeszy  zaczyna dostrzegać
cy  w ięzien ia  i 5.000 zł. g rzyw ny , byaki ży cia  codzien nego , przysłoń 
zaś je g o  m aikę na 4 m iesią ce  w ię- j niete dotych czas lufam i armat.ni- 

zien ia  z zaw ieszen iem  na 4 lata i j m i* D latego  prasa u siłu je  nastrój
1.000 zl grzyw ny . P oza  tym  orze - d o tych cza sow y  u tizy m a ć, k ieru jąc  
czon o  kon fiskatę zn a lez ion ych  p ie  za interesow anie lu dn ości na ró ż ­

ne o b je k ty  a p ety tów  R zeszy. W  
stosunku do P olsk i prasa n ie m ie c ­
ka stosu je o d  d łu ższego czasu  s y ­
stem  p og różek , k tóre u nas —  ja k  
pisze „K u rie r  P o ra n n y "  —  w y w o ­
łu ją  w ręcz  od w rotn e  skutki. .

„.„pogróżki budzą w la s  tylko o- 
pór. Tac; już jesteśmy i takimi txs 
s t a n i e m y ”
POKOJOWE PLANY

L ecz  nie ty lk o  p ogróżk am i ch cą  
nas N iem cy  karm ić. O ło  m a ją  kon

niędzy.
V e t ie ra  aresztow an o n iezw łocz­

nie po og łoszen iu  w yroku.

W  kopaln i 
bry ła  w ęgla .

„A n n a " w  P szow ie, 
spadając ze stropu, kretne p lany  —  pisze „K u r ie r  P o -  

zm iażdżyla  g órn ik ow i A n z e lm o w i, ztiańSki *:
R ytm an ow i obie nogi. R ytm an a .„...Ujawniony został w prasie nie- 

; . . ., , 0 i* 11 • mieckiei program, iktory uazwalibys-
od w iez ion o  do szpitala S p o łk  minimalnym . A  mianowicie czoło-
B r a c k ie j w  R y d u łto w a c h .

Octelpt siostrze reke
w  r z n s lc  z a b a w y

dzie. u d zie lon ym  angielstieron 
p  smti D aily  T etegrap h " b a r to - 
k ry ty czn ie  odn osi się d o  m oai* 
w o śc i za jęcia  Gdańska przez EJ* 
szę, u w a ża jąc  fak t teki za szkod­
liw y d la  in teresów  Gdańska.

P. G reiser m ów i tak :
„U w ażam  za wysoce n ep faw - 

d opodob n e. b jr w o jsk a  menuaefoe 
m iały  w k roczy c  do G dańska Ste 
n ow isk o  G dańska jest całk iem  
inne, an iżeli K ła ip e d rr M am y u 
siebie  w łasne rzaa y  ludności, b ę ­
dącej w  90 p rocen tach  ri em iecką 
G dańszczanie są p e łn ym  sercem  
N iem cam i ale jed zą  cn leb . który 
poch odz i z P olsk i.

N iem ieck i en+uzjazm  w ięk w oe- 
ci gdańszczan  kończy się na w j 
w ieszaniu  sw astyk i przy  rożnych 
ok azjach  P ragn ien iem  przeważa­
jącej liczb y  m ieszkańców jest pń 
zostać b e z  w ątp ien ia  obyw atela­
mi .W oln ego  M iasta" i n ie byc  
w cie lon y m i ani do P ieszy  N ie­
m ieck ie j ani d o  P olsk i. W y ją t­
kiem  są ty lk o  ta cy  karierow e**, 
którzy sp od ziew a ją  się posad w  
h itlerow sk ie j ad m in istra cji".

W id ać w yraźn ie , że GdtnsżcżR- 
nie n ie m a ja  w ie lk ie j och oty  d c  
zam iany m asła  na arm aty i na 
p a rów k i z grochu . N ie  trzeba się 
i temu b a rd zo  d z iw ić , boć nikogo 
n ęcić n ie m oże perspektywa w y ­
czek iw an ia  w  ogon k ach  po to. by 
otrzym ać k aw a łek  jakiegoś er- 
satz -  produktu* Oziębłość zstetn 
w ytłum aczon a

Jednak  p oza  prze ja w a m i pew ­
nej ozięb łości n o tu jem y  ostatnie 
ba rd zo  zd ecyd ow a n e  wystąpienie 
an tyh itlerow sk ie , k tórym  szcze­
góln ie  p rzew od zi ta jn a  T*ad;oste 
cja , n ada jąca  cod zien n ie  k om u ­
n ikaty  o g. 21 -e j Stacja ta  nosi 
ch arak terystyczn ą  n azw ę „stacja 
wolności G d ań sk a ". Pracuie ona 
na fa li 29 3 i u w zg lędn ia  d o k ła d ­
nie. bez cenzury* urzędowej, uza- 
■ezmonej od partii n a iodroro-so- 
c ja listyczn e j. w szystk ie  sprawy 
gdańskie. Działalnoac tej radio­
stacji spotkała  się z ba rd zo  przy 
ch y lr .ym  u stosun k ow an iem  u 
m ieszk ań ców  G dańska, którzy  

do tk liw ie j o d czu w a ją  na 
sw o je ; kieszeni dzia ła lność partii 
n arodow o -  socja listyczn ej.

S tosunek  G dańszczan  do hitle­
ryzm u ulega coraz większemu 
och łodzen iu . szczególn ie  teraz, 
k ied y  w  n a jb liższy ch  d n iach  Ogło­
szone będ ą  n o w e  u staw y, które 
m ają u p o d o b n ić  i przystosow ać 
życie  g osp oda rcze  i wewnętrzne 
G dańska do R zeszy  Niem ieckiej. 
P ro je k ty  te w y w o łu ją  duże za­
strzeżenia u  G dańszczan, którzy 
już teraz pon oszą  bardzo duze 
św iadczen ia , sięga;ące  naw et tjr- 
g o d n io w y ch  zarobków , na rusa. 
rzecz D eutsches A rb e its frontu". 
N ic też d z iw n ego , że notujem y 4* 
K onsek w en cji osłab ian ia  związ­
k ó w  G dańszczan  z partią  hitlerow 
ską m a sow e w ystąp ien ia  z partii.

P artia  iedn ak  b ro m  się prłied 
tym i w ystąp ien iam i represjam i

U robotn ik a  G w ile ck icg o  w M o 
giln ie b a w iło  się d w o je  dzieci sie­
kierą. D ziew czy n k a  p od syp y w ała  
bratu  p iasek  pod  siek ierę i w y su ­
nęła rękę  tak da leko, że ch łop iec

uderzy ł z ca iym  rozm achem  sie­
kierą w  rękę i od cią ł je j ca łą  d łoń

wy ,,Volkischer Beobachter”  (numer 1 , _ _  , . .
piątkowy) stwierdził, że RZESZA u r^ o w y m i .  W  roku  b ieżącym  
ZWRÓCIŁA SIĘ DO r>OLSKI Z  rep res jom  tym  p od leg ło  ju ż  o k o to  

J DWOMA „SKROM NYM I* POSTU- j 500 osób . P rze b y w a ją  one b ą d ź  W 
ŁATAMI, a  M i/N C W IC IE : „P O - w ip7ifin;arv, A -  . K . n . t ,

i WROTEM DO NIEMIEC M A Ł * 3 0  ' , ™  ob^ sacr
1 OBSZARU, ZAM IESZKAŁEGO W Y - j oóosob ien ia . R ep res je  te  jednak 
' ŁĄCZNIE PRZEZ NIEMCÓW” , I 'p o w o d u ją  w zm ocn ien ie  sił op o-' 

„W OLNEJ J^5?fUNIKACJI Z E . zy cji. d o w o ó zą  b o w ie m  je d y n ie
D ziew czy n k ę  od w iezion o  d o  j “ £ £  bezsiln ości partii, k tórą  m u si u ri*

szpitala, gdzie d okon an o n atych -  ̂ j nSenaruszahtasć granic P (^ k i na pól ac w  braku  słusztiićjteych  dó
m iastow ej am p u tacji ręki. ’  — - ■ —

T r . ^ y  u t w o r z o n a

Na Akadem i Wychowania Fizycznego
im. śisrsz. U Piłsudskiego

21.75
58.00;
polny
310 -
35.50
żytnia

O głoszon y  został statut A k a d e ­
m ii W y ch ow a n ia  F izy czn eg o  im. 
M arsz. J. P iłsu dsk iego . N a A ka- 
dem i' u tw orzon e zosta ją  trzy w y ­
dzia ły : stud ium  akadem ickie, kur­
sy : w o jsk ow y  i sportó-wy.

N auka na studium  akadem ickim  
trw ać będ zie  trzy  lata, p rzy  czym

program  w ykładów  o b e jm u je  sze­
reg  p rzedm iotów  o g ó ln y ch . F o 
ukończen iu  stud ium  absolw en ci 
sk ładać będą egzam in  k oń cow y  1 
otrzy m ają  sp e c ja ln e  św iadectw a  
u kończen ia  A kadem ii. N a d zór  nad 
A kadem ią  sp ra w ow a ć  będ zie  M i­
n ister  Spraw  W o jsk o w y ch , przez 
sw eg o  delegata .

pokolenia, Ł ZR. na 15 lat.
Chyb: na razie poaMonać obszar 

w. ra. Gdańska, może jeszcze z jak* 
mi „p'zvlei'łt*Bcian 1 *’ , i uzyskać eks­
terytorialną autostradę przez Pomo­
rze, służącą „Iłowej eoropejskiei za 
sadzie ładu” , a po upływie okr*sn.. wv 
mierzonego na „pół pcSrolenia”, za­
prezentować n? „pokojowej” tacy dal 
sze pretensje...” .

T ak w yg lą d a ją  p o k o jo w e  p la n y  
R zeszy w o b e c  P olsk i, p lany  na p ó ł 
p ok olen ia .

tego  rod za ju  a* gu m en tów . S z y ­
kan y i rep res je  n ie pom aga ją , G en 
zura także m e na w ie le  s ię  p rz y ­
da je. b o  kto chce  się p ra w d y  d o ­
w ied zieć. m e sięga p o  k on fisk o  * 
w ane pism a, a codzien n ie  o  godz. 
21 nastaw ia radio  na fa lę  29,8.

N ic pom aga nic.
O p ozy cja  w zrasta, » W » ? a  

ciągle.
L . M .

D a t *  f o m o . ^ z a
j e d i t e  do L i t w y

W  b ieżą cym  sezonie letn im  
statek P a ń stw ow e j S zk oły  M o r ­
skiej „D a r  P o m o rza "  odbędzie  
k ilka d łuższych  p od róży  ćw icz e b ­
n ych  po  B a łtyk u , p rzy  czym  po

ra p ierw szy  zaw in ie  do portu  l i ­
tew sk iego  u u jścia  rzek i Św iętej. 
W  d rod ze  p o w ro tn e j „D a r  P o m o ­
rza " zaw in ie do L ib aw y , T allin a  
i H elsinek.

15 b. m. upływa termin
wpłacania podatku obrotowego od taksówek

W  dńlu 15 b. m. upływa ostateczny 
termin uiszczenia podatku obrotow e­
g o  prZez właścicieli dorożek samo­
chodowych, ustalonego na r. 1939 
w formie ryczałtu wysokości w 
Warszawie 50 u. od taksówki.

oświadczenie dotyczące pojazdu — 
Oświadczenie to, w postaci druczku, 
który należy wypełnić, można otrzy­
mać bezpłatnie w Związku właści­
cieli dorożek samochodowych.

W  <*azie metufzczema w terminie
Pizy wpłacania tej kwoty -Jo w ła- j rycraJtr. urzędy skarbowe będą Upra. 

ściw ego urzędn ykarbc.wego lafezy ; ymione do wwmacwwia iady wMaab  
przedstaw i wykupione świadectwo „ych  ryczałtów. 
przemySktt^e oraz zah|czyć specjał ne
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Unia personalna Włoch z Albania
Z g r o m a d z e r d e

zwiazać los
N a r o d o w e  p o s t a n o w i ł o
A lba n ii z losem  W łoch

R Z Y M . 12 4. Z T iran y  d o n o szą : 
O  godz. 16- tej zosta ło  otw arte  p o ­
siedzen ie  Z grom a dzen ia  N a ro d o ­
w ego . P o  przem ów ien iach , w yg ło ­
szon ych  przez p rzew od n iczą ceg o  
Z grom adzen ia . Y p i i in nych  p o ­
słów , Z grom a d zen ie  p rzy ję ło  
przez ak lam ację  n astępu jącą  re- 
zotoc ję :

ŁJonics*e uchwały
1) Istn iejący w Albanii ustrój 

traci swą moc, a konstytucja, w y­
pływ ająca z tego ustroju , zostaje 
nchylolńa.

2) U tworzony zostaje rząd, mia­
nowany przez Zgrom adzenie N a­
rodow e i zaopatrzony w  pełno­
m ocnictwa.

3) Zgrom adzenie oświadcza, źe 
w szyscy A lbańczycy uznają kon­
struktywną działalność M ussoli­
niego i W łoch  faszystow skich dla 
rozw oju  i dobrobytu Albanii i po­
stanawia siln iej zw iązać życie i 
los A lbanii z życiem  i losem 
W łoch  faszystowskich, ustalając 
z nimi w ięzy jaknajściśle jszej so ­
lidarności.

Układy, ożywioiifc tą solidarno­
ścią, zostaną zawarte pom iędzy 
W iechami, a  Albanią.

4) Zgrom adzenie konstytucyjne 
w yraża  jednom yślną wolę odro­
dzenia narodu albańskiego i jako 
uroczystą gw arancję urzeczyw ist­
n ien ia  tego postanawia 
O FIA RO W AĆ  w  f o r m i e  u n i i  
PERSO N ALN EJ KORONĘ AL­
BAŃ SK Ą JEGO KRÓLEW SKIEJ 
MOŚCI W IKTOROW I EM AN U E­
LO W I III, KRÓLOWI W ŁOCH, 
CESARZOW I ETIOPII, D LA  NIE 
GO I JEGO KRÓLEW SKICH

POTOM KÓW .

Nowy gabinet albański
P on adto  Z grom ad zen ie  za tw ier­

dziło  skład r.ow ego gabinetu  a l­
bań sk iego , na k tó re g o  czele, ja k o  
prem ier  stanął Sheket Y erlazi,

k tóry  ch w ilo w o  ob ją ł także m in i­
sterstw o pracy.

Skład gabinetu  je s t  n a stęp u ją ­
c y :  S p ra w ied liw ość  —  X h a v er  
Y p i, Spraw y za g ra n ’ czne —  X he- 
m i D ino, Skarb —  F eiz i A lizo i, 
G ospodarka —  A n g on  B ega, W y ­
ch ow an ie  —  E rnest K oliz i.

Zadowolenie w Rzymie
R Z Y M , 12. 4. W ia d om ość  o o f ia ­

row an iu  przez Z grom adzen ie  k o n ­
sty tu cy jn e  w T iran ie  koron y  al-

rządu fa s z y s to w s k ie j) p e łn ym  za­
u faniem .

Frank albański 
monetą obiegową

R Z Y M , 12. 4. Z  T iran y  d o n o ­
szą, że albański fran k  złoty  p o zo ­
staje jed y n ą  legalr.ą w alu tą  o b ie ­
g ow ą  w  A lban ii. L ir  w łosk i n ie 
będzie  w p row a d zon y  na te ry to ­
rium  A lban ii. K urs je g o  ustalony 
został jed n a k  na 6,25 lirów  za 1 
fran ka a lbańskiego. A d m in istro -

b a ń sk ic j W ik torow i E m anuelow i w ane przez W łoch y  p ok ry c ie  z ło -
| Il-m u, k ró low i W łoch  i cesarzow i 
E tiop ii, p rzy ję ta  zosta ła  przez o- 
p in ię  w łosk ą  z w ie lk im  za d o w o le ­
niem .

S p ołeczeń stw o  w łosk ie  w idzi w 
unii p erson a ln e j, k tóra  połączy

ta w  odn iesien iu  do w alu ty  a lbań ­
skiej pozosta ło  n ienaruszonym .

Zebranie Wielkiej Rady 
Faszystowskiej

R Z Y M , 12. 4. W  zw iązk u  z u - '
A lb a n ię  i W łoch y , n ow ą ch lu bn ą  ch w a łą  a lbańskiego zgrom adzen ia

dy-kartę w  h isto r ii W łoch  oraz 
nastii sabaudzikej.

P on ad to  op in ia  włoaKa je s t  prze

k on sty tu cy jn eg o  zw ołan a została 
na dzień  13 bm . godz. 22 w P ałacu 
W en eck im  w ielka  rada fa szy stow - 

konana, te  form a praw na z a ła t -j s i ­
w ien ia  problem atu  a lba ń sk iego  R ada m in istrów  zw ołan a została 
p rzyczy n i się n ie ty lko do w zm óc- ( na p iątek , 14 bm . godz. 10 a izba 
n ien ia  p ok o ju  nad A dria tyk iem , faszystow sk a i k orp ora cy jn a  na so 
ale rów n ież  do o g ó ln eg o  o d p ręże ­
n ia  i u sp ok o jen ia  um ysłów .

botę, 15 bm . godz. 16, senat zaś 
tegoż dnia na godz. 18.

C z y  k r ó l  Z o g u  
zwróci się

do Ligi Narodów?
G E N E W A , 12. 4. O biega tu urzę 

d ow o  nie p otw ierdzon a  pogłoska , 
ja k ob y  k ról A lban ii —  Z ogu  m iał 
się zw rócić  do L ig i N a rod ów  z żą ­
daniem  zw ołan ia  n adzw ycza jn e j 
sesji R ad y  Ligi.

Tbrcja otworzy Dardanele i Bosfor
d la  w o j e n n y c h  o k r ę t ó w  b r y t y j s k i c h
LON DYN, 12. 4. *DaOy Ex- 

p ret»“  donosi, że m inister spraw  
zagrań.cznycn Rum unii Gafencu 
podpisać miał z rządem tureckim 
porozum ienie, na m ocy którego 
T urcy godzą się otw orzyć cieśn i­
nę Dardanelśką i B osfor dla prze­

ja zdu  o b cy ch  okrętću  w ojen n y ch  
i tran sp ortów .

Innym- słow y flota  brytyjska i 
transporty, zaw ierające sprzę- 
wojenny, mogłyby swobodnie 
przepływ ać z M orza Śródziemnego 
na Morze Czarne.

M a n i f e s t a c j a
f l o t y  b r y t y j s k i e j  i f r a n c u s k i e j

naprzeciw kanału Sueskłego
K A IR , 12. 4. Z  dob rze  p o in for

m ow an eg o  źród ła  donoszą , że w  
dniach m iędzy  1 7 -y m  i 25 bm . o d ­
będą się w spóln e m an ifestacje  f lo ­
ty b ry ty jsk ie j i fran cu sk ie j naprze

nac iw  kanału  S ueskiego oraz 
w prost w yb rzeża  T u reck iego .

P ok azy  te od b ęd ą  się w  ram ach 
w spóln ych  ćw iczeń , po łączonych  
flo t  o b y d w u  państw .

Hiszpania chce odegrać
czyn n ą  role w polityce europejskiej

P A R Y Ż , 12 4 P rzy ja zd  m arsz. 
Petain  do Paryża, jeg o  kole jne  
k on feren cje  z p rem ierem  D alad ier 
i m in . B on n et u w id oczn iły  op in ii 
p u bliczn ej F ran cji na n ow o pro­
blem  H iszpanii.

Milicja ochotnicza
T IR A N A , 12. 4. Jak  donosi 

agen cja  Stefani, u tw orzon y  został 
dziś w  T iran ie  p ierw szy  oddzia ł 
m ilic ji och otn icze j, złożony  z k o lo ­
n istów  w łosk ich  i faszystów .

• Instrukcja dla placówek 
dyplomatycznych

R Z Y M , 12. 4. Z  T iran y  donoszą ,
że ty m czasow y  kom itet rządzący  
w ystosow a ł do w szystk ich  a lbań ­
sk ich  p la có w e k  d y p lom a ty czn y ch  
in stru k cje  p ow strzym a n ia  się od 
w szelk ie j dzia ła lności d y p lom a ­
tycznej.

A pel, sk ierow an y  do w szystk ich  
A lb a ń czyk ów , p rze b y w a ją cy ch  za 
granicą, w zyw a  ich do darzenia

Na granicy aibańsko^ugosłowlańskiej
I P f f S S

Ustępliwość Anglii wobec A ra b ó w
p o d c z a s  r o k o w a ń  w  K a i r z e

JE R O Z O L IM A , 12. 4. W śród  
A ra b ó w  i ży d ó w  u jaw n ia  się duże 
za in teresow an ie r o zw o je m  sy tu acji 
m iędzyn  .ro d o w e j i o d b y w a ją cy m i 
saę w  K a irze  rok ow a n ia m i w  spra­
w ie  P alestyn y .

W  K ołach arabskich , k tóre  żyw ią  
podobno jeszcze p e w n e  zastrzeże­
nia. zdawać sob ie  m a ją  sp raw ę z 
tego, iż W . B rytan ia  okazała w  
Kairze w ięk szą  u stęp liw ość w ob ec  
A rabów  niż w  L on dyn ie . S ta n o - 
w iik c A nglii tłu m aczy  się tu  ch ę ­
cią jak n a jszybszego  rozw iązania  
spra wy p a lestyń sk ie j z u w a gi na 
rozw ój sy tu acji m ięd zyn a rod ow e j.

O FIA RY  W A L K
W  ciągu ostatniej d ob y  o fia rą  

walk m iędzy żydam i i A rab am i pa 
d ło  3 zabitych: 2 A ra b ó w  i 1 żyd.

W H aifie dziś rano został zabity 
inspektor sanitarny n arod ow ości 
żydowskiej oraz A rab  n ieznanego 
nazwiska.

W  p ob liżu  J a ffy  zab ity  został 
w ieśn iak  arabski. P o lic ja n t żyd 
został ranny w ystrza łem  z re w o l­
w eru  na u licy  Jerozolim y .

P oża rtym  u darem n ion o w o k rę ­
gu E sdraelon  zam ach terrorj stów ,

Eksplozja
p y ł y  w ę g l o w e g o
BERLIN . 12. 4. W Sach sen -A l-1  

ten berg  w y d a rz j la się ek sp loz ja  j 
p y łu  w ęg lo w e g o , k tórej o fia rą  p a - ;  
d ło  14 osób  zabitych  i w ielu  r a n - '

k tórzy  u siłow a li 
c iąg  n a ftow y .

zn iszczyć r u r o -
Grupa u ch od źców  albańskich  zatrzym ana przez ju gosłow ia ń sk ą  straż 
graniczną na p rze jściu  g ran iczn ym  od  Skutari. Straż przeprow adza

rew iz ję .

Kontrofensywa Chińczyków
Powodzenie na froncie kaniońskim

D zienniki pa rysk ie  p oda ją , iż 
rozm ow y  m arsz. P eta in  z k ie ro w ­
nikam i p o lity k i fran cu sk ie j o b ję ły  
n astępu jące pu n k ty : Z a ła tw ien ie
sp raw y u ch od źców  h iszpańskich  
p rze b y w a ją cy ch  w e F ran cji, k tó ­
rych  p ow rót do H iszpan ii od b yw a  
się n iezw yk le pow oli, da lej spraw o 
zdanie m arsz. P eta in  co d o  n astro­
jó w  p o lity czn ych  h iszpańskich  kół 
k ierow n iczy ch , k w estii przystąpię 
nia H iszpanii do paktu  antykom in  
te m ow sk ieg o , da le j kw estia  zacho 
w ania się H iszpan ii na w yp a dek  
k on flik tu  p ow szech n ego  i na k o ń ­
cu  kw estia  ew en tu a ln ej gw a ra n cji 
d la F ran cji i A n g lii co do neutraD' 
ności h iszpańskiej.

SZYBKIE W YKO N AN IE 
UKŁADU

P od czas k o n fe re n c ji p rasow ej, 
jaka odbyła  się w środę  w ie cz o ­
rem , am basador h iszpański w P a ­
ryżu D e L ag u erie  p od k reślił zna­
czen ie , ja k ie  H iszpan ia  przyk łada  
do „ lo ja ln e g o , p e łn eg o  i szybk ie­
g o "  w prow adzen ia  w życie  zasad 
układu za w a rtego  m iędzy sen. 
B erard * min. Jordana , na k tóre ­
go podstaw ie n astąp iło  w zn ow ie ­
nie o fic ja ln y c h  stosunków  fr a n ­
cusko - h iszpań sk ich .

CZYNN A R O LA  W POLITYCE
N aród  h iszpański nie zam ierza 

zam ącać życia  m ięd zyn a rod ow ego  
—  zaznaczy ł da le j am basador. —  
H iszpan ia  w ych od zi z w alk  w e ­
w nętrzn ych  w zm ocn iona  i z je d n o ­
czona, u fn a  w sw ą siłę zb ro jn ą  i 
jest bard zie j niż k iedykolw iek  pa­
nem  sw ego losu.

T o  w in ien  św ia t u w zg lęd n ić  
p rzy  u regu low an iu  sw ych  stosu n ­
ków  z H iszpan ią , podobnie , jak to

czyn i ona w odn iesien iu  do innych 
w ielk ich  n arodów . H isznania  za ­
m ierza o d e g ra ć  w p o lity ce  e u ro ­
pe jsk ie j czynną ro lę , do ja k ie j 
je s t  pow ołan a . D la porozu m ien ia  
m ięd zy  narodam i n iebezp ieczną  
jest chęć ..narzucania  przez p ew ­
ne gru p y  innym  sw ych  poglądów ' 
polityczn ych , lub w yrzu ca n ia  in ­
nych gru p  poza n aw ias cy w iliza ­
c ji, je ś li p rzy jm u ją  odm ienn e fo r ­
my o rg a n iza c ji w ła d zy" .

K ażdy kraj ma sw e obow iązk i i 
sw e potrzeby. H iszpan ia  ma zau ­
fanie do w łasnych  rozstrzy gn ięć . 
P olityk a  h iszpańska w in na ro zw i­
ja ć  się w duchu szczerej m iłośc i 
pok oju  i sta łe j obron y  ezynnej 
sw ych  isto tn ych  w arun ków  ż y c io ­
w ych .

H i s z p a n i a  
v r v c e  f a  s i ę

z Ligi Narodów
R ZY M . 12. 4. „G iorn a le  d T ta lia " 

d o n o sU że  H iszpania zgłosi w  n a j­
b liższym  c.-asic sw e w ystąp ien ie z 
L ig i N arodów .

Katastrofa
s z y b o w c ó w

w Fin andii
H E LSIN K I, 12. 4. W  czasie ć w i­

czeń spadły  w  A iaw us. w p ó łn ocn o  
środ k ow e j F inlandii 2 szybow ce, 
u lega jąc ca łk ow item u  rozbiciu . 
Jeden  lotn ik  pon iósł śm ierć na 
m iejscu , drugi jest ranny . P rzyczy  
n v  katastrofy  nie ustalono.

n ych .

S Z A N G H A J, 12. 4. K om u nikat 
ch iń sk i don osi, że po p rze p ro w a ­
dzeniu  k on cen tra c ji w o jsk  Chiń­
czycy  p rzeszli do k on tro fen zy w y  
w k ierunku na N anczan g , to zn a­
czy  na odcinku , na którym  skon ­
cen trow an e są g łów n e s iły  ja p o ń ­
skie-

W alka trw a z ogrom nym  na­
prężeniem  z obu stron . P o za c ie ­
k łe j w-alce szturm ow y oddzia ł 
ch iń sk i zd ob y ł m. Czantang. O fen  
żyw a w kierunku na N an czan g  
Jest w  toku.

Akcja partyzantów
N a odcinku  lin ii k o le jow e j na 

H ankou C h iń czykom  udało się o- 
toczyć znaczny oddzia ł japoń sk i. 
J ed n ocześn ie  partyzan ci ch iń scy  
w szczę li w zm ożoną ak cję  w całym  
tró jk ą cie  Szanghaj —  N ankin —  
H an gczou .

W  w iciu  m ie jscach  m osty k ole ­
jow e  w ysadzone są w powietrze;.' 
K om u n ikacja  m iędzy p oszczeg ó l­
nym i punktam i jest przerw ana.

Stan wyjątkowy 
w Kantonie

K om u nikat ch iń ski podaje, 
na fr o n c ie  kantońskim  oddziałom

chińskim  udało się, a czk olw iek  ze 
zn aczn ym  w ysiłk iem , przełam ać 
o p ór  japoń sk i i posun ąć się do 
p ó łn ocn o  - zach od n ich  krańców  
m iasta.

W  K an ton ie  zarządzon o stan 
w y ją tk ow y , do m iasta n ap ływ ają  
w ciąż now e popSłki japoń sk ie .

C h iń czycy  ataku ją  ca ły  szereg  
punktów  jed n ocześn ie , m iędzy in­

nym i Szilung, D zen czen g  i inne. 
O za ciek łośc i w alk  św iadczy , że 
podczas b itw y pod Sunhua i Hunt 
sian J a p oń czy cy  stra cili p rzeszło  
2 tys. zabitych , lecz  tylko 23 ż o ł­
n ierzy  dostało  się do n iew oli ch iń  
sk ie j.

Sam oloty  obu stron  p rze ja w ia ­
ją  w ielką aktyw n ość, s ta cza ją c  
c ią g le  w alki w p ow ietrzu .

O ś w i a d c z e n i e  M u s s o l i n i e g o
Mie daje gwarancji Grecji

ltZ Y M , 12. 4. W łosk ie  m in ister-I żają, że ośw iadczen ie  to nie za w ie - 
stw o spraw  za gran iczn ych  og łosiło  ra ani gw a ra n cji granic greck ich , 
dziś kom u n ikat, stw ierd za ją cy , że  ̂ani też obow ią zk u  pom ocy  na w y -

O b a l e n i e  K u o m i n t a n g u
z a d a n i e m  J a p o n i i  w  C h in a c h

T O K IO , 12. 4. P rem ier H iran u -j N astępni” prem ier p od k reś lił,(że 
ma w yg łosił na w ie lk im  zebraniu  | w o jsk a  japoń sk ie  będ ą  m usiały  
zorgan izow an ym  przez kom itet pozostać przez d łuższy  czas w  C h i- j 
kam panii na rzecz m ob ilizac ji m o - ; nach, aby zapew n ić stab ilizację  
ralnej kra ju , p rzem ów ien ie , w  któ sytu acji. j
rym  ośw ia dczy ł, iż Japon ia  m ai M ow ę swą zakoń czył prem ier 
przed sobą trzy zadania: s łow am i: „S iły  Japonii są obecn ie

O balen ie  K om in tangu , k o n ty ­
nuow an ie sw ego ro zw o ju  i w y k o ­
rzystanie w szystk ich  zasobów  na­
rodow ych .

w ystarcza jące , aby p rzeciw sta w ić 
się w szelk ie j p rób ie  in terw en cji 
do spraw  d otyczą cych  naszego 
k ra ju ".

rząd w iosk i otrzym ał dziś rano 
notę od  rządu  greck iego , w której 
p rem ier  i m inister sp raw  zagra­
n iczn ych  gen. M etaxas w yraża  p o ­
dzięk ow a n ie  M ussolin iem u  za k a ­
tegoryczn e  zapew n ien ie  u szan ow a­
nia n ienaru szaln ości terytoria ln e j 
G rec ji, z łożone w d n iu  10 bm .

Z apew n ien ia , dane przez W ioch y  
G re c ji w  spraw ie  poszan ow ania  
przez, W łoch y  in tegra ln ości granic 
lą d o w y ch  i m orsk ich  G rec ji, w y ­
w oła ły  tu w ie le  kom entarzy .

W e w łosk ich  k ołach  p o lity cz ­
n ych  da je  się słyszeć opinia , żc 
w obejj ośw iadczen ia  w łosk iego, 
w szelk ie  inne g w a ra n c je  dane 
ew entua ln ie  G rec ji przez m o ca r ­
stw a zach odn ie  sta łyby  się b e z ­
p rzedm iotow e.

N atom iast w  angielsk ich  i fra n ­
cusk ich  sferach  prasow ych , gdzie 
ośw ia d czen ie  rządu w łosk iego  w y ­
w oła ło  dodatn ie  w rażenie, za u w a-

padek agresji, k tóre j o fiarą  m o­
głaby  się stać G rec ja  ze strony  ja ­
k ieg ok o lw iek  bądź państw a.

Ostatnie wiadomości sportowe

S z e r m i e r z e
wy echali do Budapesztu

W e środę, w ieczorem  nasza w o j­
skow a rep rezen ta cja  szerm iercza  
w y jech a ła  do B udapesztu . K iero- 
wmikietn ek sp ed ycji je s t  ppłk. 
dypl. W aliich . W skład °k ip j 
w ch od zą : m jr. D obrow olsk i, m jr. 
S e g d a , kpt. Suski, por. Jarzem ski, 
por. Zapaśn ik , ppor. Lis.

R eprezen ta cja  zabaw , na W ę ­
grzech  do dnia 23 b. m W  czasie  
sw ego pobytu  nasi szen n ierze  ro ­
zeg ra ją  dwa m erze z rep rezen ta ­
c jam i w ojsk ow ym i W ę g ie r  i tre­
n ow ać będą pod k ierow n ictw em  
w ęgiersk ich  instruktorów .
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